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Poważna przestrogą. 


Dysknsya nad budżetem ministerstwa spraw 
zagranicznych w delegacyi austryaekiej była 
tym razem bardzo ożywiona i bardzo zajmująca 
i w większój, niż w innych latach, mierze do- 
tyczyła rzeczywistych kwestyi zagranicznych. 
Stało się to głównie dzięki śmiałemu na pozór 
projektowi bałkańskiemu obecnego kierownika 
zagranicznej polityki Austryi, „który tak nagle 
i niespodziewanio wyrwał to państwo z długo- 
letniego zastoju i rezerwy w dziedzinie ze- 
wnętrznej i międzynarodowej i popchnął je do 
polityki czynu i pewnej, chociaż na razie tyl- 
ko ekenomicznej ekspanzyi. Ta, jak się zdaje, 
już przez nikogo nieoczekiwana inicyatywa 
monarchii habsburskiej sprawiła wrażenie w 
świecie politycznym, nie dziw więc, że i dys- 
kusyi w delegacyach słuchano w całej Europie 
tym razem z większą, niż zwykle uwagą. 

Lecz nietylko ta sprawa nadała obecnej se- 
syi dełagacyi austryackiej szczególne znaczenie. 


Nowe niebywałe dotychczas gwałty pruskie |tego na mocarstwowych i traktatowych jej pra- 


względom ludności polskiej, przyłączonej do te- 
go państwa, sprawiły, że od razu, już w chwili 
zebrania się delegacyi, powstało piekące pyta- 
nie, jak się obecnie ukształtuje los ścisłego 
przymierza Austryi z Niemcami w delegacji, 
czy uie napotka ono wreszcie już na jawną 
opozycyę większości tego ciała politycznego? 
Krok, do którego obecnie posunął się ten sprzy- 
mierzeniec Austryi względem Polaków, był do 
tego stopnia dziko-barbarzyńskim, tak dalece 
tamal i deptał zasady etyki i wszelkie prawa 
uarodowe, że musiał do głębi poruszyć nietylko 
odłam narodu połskiego, uaieżący de Austryi i 
tu wybitne w państwie zajmujący stanowisko, 
lecz nadto także — z racyi solidarności szcze- 
powej — wszystkie inne ludy słowiańskie tego 
państwa. Zdumiewającą toż zaprawdę jest od- 
waga, z którą rząd niemiecki w tak bezwzglę- 
dumy sposób prowokuje większość lndności jedy- 
nego państwa, z którem łączą go jeszcze węzły 
ścisłego przymierza, którego pomocy i poparcia 
tak bardzo potrzebuje. Odwagę tę tłomaczyć 
też sobie można jedynie dziwną uległością, ja- 
ką dla tak bezwzgłędnega sujusznika okazuje 
W trudnem też, aż nazbyt 
tradnem położeciu znaiażła sig wobec tych 
faktów reprezini-cya polska w delżgucyi. - 
— TV zglądone-— j 
grozi zupełna zagłada, na obrażona do głębi u- 
czucia narodowe, zmuszał wprost tę reprezenta- 
cyę polską do enargicznego wystąpienia prze- 
ciwko dalszemu przymierzu z państwem, które 
w ten*sposób gwałei prawa narodu polskiego. 
Lecz i tym razem jeszcze nie można było zer- 
wać zupołnie z względami. — które zmuszają 
wprost Polaków w Austryi do poważnego licze- 
nia się z iuleresami tego państwa, 7 jego mo- 
carstwowem stanowiskiem. To też i tym razem 
jeszeze trzeba było pogodzić jedno z drugiem. 
Ostrzej, niż dawniej. brzmiały tym razem pro- 
testy i przestrogi z ust polskich delegatów pod 
adresem rządu, i przypuszczać można, że nie 
pozostały bez wrażenia w kołach rządowych — 
lecz w końcu jednak trzeba było głosować za 
budżetem ministerstwa, reprezentującego zagra- 
niczną politykę państwa, aby opozycyą nie osła- 
biać bardziej jeszcze jego siły i znaczenia wo- 
bec zagranicy. I temi także względami kiero- 
wały się inne reprezentacye słowiańskie w de- 
legacyi. Dziwna, co najmniej, polityka austrya- 
cka względem Niemiec raz jeszcze wytrzymała 
tę ciążką próbę, lecz chyba dostatecznie już u- 
przytomniono kierownikom tej polityki, iż dal- 
sze takie próby mogłyby stać się dla sojnszu 
niemiecko-austryackiego bardzo niebezpieczne. 
Tw drugiej owej sprawie — bałkańsko - ko- 
łejowej — sojusz ten stał się na razie bićwy- 
gollnym dla kierowników austryackiej polityki 
zagranicznej. Projekt kolejowy na Bałkanie, be, 


(Mimar.) 


DIJAW 


Votograńie z natnty, 


moz 


15 (Ciąg dalszy.) 


I wśród tej ciszy o Ściany gospodarskieg? | poczęli na dziedziniec. 


mieszkaniu z prawdziwą grozą odbił się idący 
z dołu okrzyk: 

— Gore, gorel. , 

Padło to. jak trzask piorunu i natychmiast 
zbudziło daleko, jakby idące echa. 

Zadudniły naraz wszystkie schody, zabrzęcza: 
ły w oknach wszystkie szyby, posypały się z8- 
pytania. odpowiedzi, przekleństwa; w pół minu- 
ty niespelna trząsł się juź cały dom i z dzie- 
siątków strwożonych piersi szedł jeden potężny, 
przeciągły ryk: 

w Pali się, palil.. Ratunku ludzie!.. Rataj- 
cie! 


Wodan ZE jh sois, ktorym: 


owa Reforma“ wychodzi dwa razy dziennie. 


Ramer poranny wychodsi oodziannie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątesrzageh, 
mamar popołndniowy codziennie z wyjątkiem niodziel i dni świątecmy:h, 
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Achrenthala, wywołał, jak wiadomo, podejrzłi| cyi dąży do coraz większego i wszechstronniej- 
wość i niechęć kilku innych mocarstw, lecz ta | szego rozwoju, przeto jedynym sposobem zapeł- 
niechęć i podejrzliwość nie dotyczy może tyle | nienia tej pustki, która w rosyjskiej opinii pu- 
Austro-Węgier samych, ile jej stanowiska, jako | blicznej powstała, jest skierowanie jej uwagi 
sprzymierzeńca Niemiec. Od razu bowiem zro-|na sprawy zewnętrzne, jest wciągnienie jej za 
dziło się przypuszczenie, iż niespodziewana ta| pomocą całego arsenału środków agitacyjnych 
ekspanzywna inicyatywa monarchii habsburskiej|w sferę polityki zagranicznej, w której w da- 
na półwyspie bałkańskim — podjęta została niej nej chwili mogłaby udawać ~- „vox Dei*... 

tyle w interesie tegoż mocarstwa, śle dla przys] W państwie tak zaborezem, jak Rosya, które 
słnżenia sią interesom niemieckim. z wyjątkiem Oceanu [edewatego na żadnym 

i w tym wypadku zemściłą sią na xustro- | pankcio swej wjiągkończone; granicy niema i nie 
węgierskiej polityce zagranicznej dotychczasowa | moża mieć uporządkowanych stosunków nic ła- 
jej bierność i uległość wzgłędem państwa Tfo- | twiejszego, jak znateźć dowolną ilość problemów, 
henzoliernów. Mocarstwo, które sumo oddało sią | mogącycn w całej pełni opinię publiczną zaprzą- 
na usługi potężnego sąsiada, które wysługuje |tnąć, t co za tem idzie, instynkty patryotyczne 
mu się na każdym kroku, nie ma prawa się| obudzić. i a 
dziwić i oburzać, ża i zagranica uważa je już] I rzeczywiścia od dwóch miesięcy przeszło 
tylko za wykonawcę — emisaryusza wielkiego a | obserwujemy już wielce charakterystyczne zja- 
groźnego „przyjaciela*, Zręcznie wprawdzie bar |wisko pojawiania się rozmaitych  „niebezpie- 
Aehrenthal bronił w delegacyi tego projektujczelstw* narodowych na szpaliach prasy reak- 
austryackiego, jako podjętego wyłącznie w in-|cyjnej, skąd zabiera ją de swego żytku także 
teresie monarchii austro-węgierskiej, jako opar- |naiwniejszą część prasy postępowej. 

i Najpierw tedy dziennikarze typu Miensziko- 
wach, łucz wątpić można, czy i ta zręczna o-|wa budzili gęsi na Kapitolu petersburskim alar- 
brona zdoła rozprószyć owe podejrzenia. Oka- |mem z granie Mongolii, przez które lada dzień 
zuje się dobituio, jak bacznie wielkie mocar-| miały przedrzeć się zeutopeizowane hufce chiń- 
stwo strzedz musi swej samodzielności, jeśli nie|skich wicekrółów. W jąkieś dwa tygodnie pó- 
chce obniżyć swej powagi w oczach świata,|Źniej słyszeliśmy dużo o nowem niebezpieczeń- 
Niema na razie żadnej podstawy do przypu-|stwie ze strony Japonii, zamierzającej rzekomo 
szczemia, iż zapewnienia bar. Aehrenthalu i pra-|zabrać Syberyę aż po Bajkal Z końcem ubie- 
sy wiedeńskiej nie są szczere. I dr Kramarz |głego miesiąca istniała „obawa“ przerzucenia 
mylić sią może, jeżeli twierdzi, że projektowane |się rewolucyi perskiej na zakaspijskie i zakau- 
koleje na Bałkanie nie mają ważniejszego zna- | kaskie terytorya rosyjskie, Teraz zaś roznieco- 
czenia ekonomicznego dla Austryi, że korzyść |no i rozdmuchane ogromu: ognie strażnicze na 
z nich nie zrównoważy szkody, jaka dla niej |szczytach Kaukazu i na Bałkanach. 
wyniknąć może z wrogiego względem niej u- Widzimy. że w tem następstwie kolejnem „nie- 
grupowania sią innych mocarstw — lecz mimo | bezpieczeństw* istniaje pewien wewnętrzny po- 
to wskutek dotychchczasowej polityki Wiednia | rządek, że łuńcuch ich zaczepiony gdzieś w nie- 
wobec Berlina =- ta może skądinąd pożądana | dostępuych pustyniach mon.zolskich przewija się 
akcya Aqstro- Węgier nie przedstawia się już | stopniowo przez dziedziny coraz bardziej znane 
tuk korzystnie, jakby przedstawiała się, gdyby |i ważne, aż wreszcie dochodzi do punktów — 
monarchia hubsburska nie była stalo płynęła w | która w organizacyi patryotyzimnu rosyjskiego 
polityce pod żaglami niemieckiemi Tu w każ-|stanowią od wieków miejsca najmniejszej odpor- 
dym razie zachodzi obawa, że część niechęci, |ności. („Tocus minoris resistentiae*). Reakcya 
jaka otacza Niemcy, przeniesio się teraz także |wskazuje mianowicie Warcyę, jako najbliższego 
ua Austro-Węgry i niejedną jeszcze zgotuje jej | wroga przyszłej świetności rosyjskiej i „braci“ 
trudność. I to nioch będzie dla kierowników |Słowian bałkańskich — jako najbliższe ofiary 
zagranicznej polityki Austro-Węgier nowem po-| chciwości i przewrotności niemieckiej. , 
ważr'% „memento“ na przyszłość! Podkreślamy ten fakt, ponieważ niezależnie 
w „lad shieoaiących sie z ajwegi koraspandniacych 
faktów zewnętrznych ina os swoje wewnętrzne 
bardzo wybitne znaczenie. Drogę budzenia w 
| szerokich masach zapałów antitureckich i słowia- 
nofiłlstwa bałkańskiego zawsze uważa rząd ro- 
syjski za najpewniejszą i najkrótszą do wyjścia 
z kłopotliwej sytuacyi wewnętrznej. Dlatego też 
dbająe o zachowanie wrażliwości mas na hasła 
wojenne pod adresem Tarryi rzuca je ostrożnie 
i tylko wtedy, kiedy go do tego zmusza ostate- 
czna konieczność. 

Obecnie konieczność ta jest podwójną: we- 
wnętrzuą i zewnętrzną, O wewnętrznej mówi- 
liśmy już. Jest nią moment psychologiczny, któ- 
ry wytworzyła likwidacya rewolucyi z jednej 
strony i absolutna niezdolność reformacyjna 
rządu z drugiej strony Zewnętrzną ząś konie- 
czność stworzyło Mhieoczekiwane pociągnięcie 
bar. Aelirenthalu na szachownicy dyplomatycz- 
nej, którem jest jego zapowiedź w delegacyach, 
że Austrya zamierza przystąpić do budowy 109- 
kilometrowej kolei w Sandiaku Nowobązarskim. 

Wiadomo, że prasa rosyjska zareagowała na 
tą zapowiedź z niesłychaną energią i jednomyśl- 
uością. Zarzuceno Austryi wiarołomstwo, po- 
gwałcenie umowy z Miuzstegu, odszukano „Cau- 
sa primą“ w Berlinie, wświadomiono sobie stra- 
szny los Serbii i Bułgaryi, które Austrya po 
zbudowaniu tej kołei otoczy żelaznym pierście- 
niem niemieckiego nacisku i zgodzono się wre- 
szcie, że Rosya musi przeciw temu zaprotesto- 
wać i nio dopuścić do naruszenia „status quo“ 
na Bałkanach. W glad za głosami prasy poszły 


Rosyjskie tlreszcze wojenne. 


Przez cały czas rewolacyi rząd rosyjski for- 
mułował swoję stanowisko słowami: „Najprzód 
uspokojenie — potem retormy!* Formuła uie 
zadowalniia -— rozumie się — nikogo, bo każ- 
dy wiedział że samo odczucia potrzeby jakich- 
kolwiek retorm istniało u rządu o tyle tylko, 
o ile istniała rewolucya, ale mimo to zgadzano 
sią na nią w milezeniu, ponieważ zawarty w 
niej paradoks wydawał się być słabym pozo- 
rem pociechy w klęskach, która w walce z rza- 
dem poniosła rewolucya. 

Teraz dopiero beznadziejność tego paradoksu 
Stołypinowskiego, a z nią razem ruina złudzeń 
wolnościowych, okazały się w całej pełni. — 
Uispokojenio bowiem iuż nastąpiło, a rząd nie 
zdradza najmniejszej chęci do rozpoczecia akcyi 
reformacyjnej. Mimo całej naturalności tego 
zjawiska, mimo oczywistego i najściślejszego 
związku przyczynowego między owem uspoko- 
jeniem a wstrętem rządu do jakichkolwiek re- 
form, świadomość togo wsiręiu wytwarza w 0- 
pinii publicznej rosyjskiej pewną pustkę, mąci 
nastrój ogólnym uczuciem pewnej  czczości, 
które musi być czemprędzej usaniętem, aby hy- 
drze rewolncyjnej nie odrosły poobcinane głowy. 
Ponieważ zaś reakcya i reformy są pojęcia- 
mi niewspółmiernemi i łączyć się ze sobą nie 
dnją, ponieważ dalej reakcya ta siłą swej iner- 


_ 
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Jaka belka, która belka ?L.. 
Dyć ta nad piecem. 
Wściekłoś się, gdzie nad piecon èla = 
Mało byy wyprowadzono. 00 
dralsk ingt się, zamachał rękami i niby 
rzucił się po schodach w dół 
Brandmajster spojrzał na Zotikowa, Zotikew 
ua Pikurę, poczem wszyscy troje pokiwali gło- 
wami zbacząco i z jakimś frasunkiem schodzić 


raliżowały szlachetne porywy, przeto Timofiej 
Diemidonowicz trzymał tymczasem „rysaka* i 
mniej patryetyczny, bo jaż miejscowej fabryka- 
cyi fuetonik. [ , 
mioście, po wyboistych ulicach, szło to je- 
szcze jako taku, ale gdy znaleźli się kiedy po- 
za baryerą rogatek, gdy dzielny koń poczuł 
pod kopytami gładką szosę, która wiodła gdzieś 
w dal, może na stepy ojczyste, wówczas: „dzier- 
żyś!* jak mawiał obdarzony szeroką naturą ko- 
misasz; topole przydrożne tylko się migały koło 
uszów. 

Niestety. dnia pewnego, gdy Ssakin znalazł 
się w ten sposób nieopodał Arkadyi, zamiej- 
skiego tingel-tanglu, i to nie sam, lecz w towa- 
rzystwie panny l'if, siedzącej mu na kolanach, 
kołegialnego sekretarza Gapickiego, szczypiące- 
go ją w mięśnie niżej krzyża i niebieskiego 
ptaszka Heliadora Schufta, zalecającego się do 
lędzwi, „rysak* puścił się w tak szalone szczu- 
paki, że zanim „kuczer* Mit'ka mógł pomyśleć 
o niezbędnych środkach ostrożności, już wszy- 
scy jego pasażerzy wraz faetonom znaleźli się 
na kupie szutru. N 


— Wot tie i skandal. 
u: 


wa 
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a’ w" : Nn + 7 
Póty dzban wodę nosi, póki się ucho nie 
Urwie, poza tym: nieszczęście zawsze przychodzi 
w parze. 
`r: F N r s 
l Prawde zawartą w tych dwóch maksymach, 
głoszonych przez mamę Kudraiską, musiał imć. 
papa Kudralski stwierdzić dokumentnie na 
sobie. 
E «więlnego właśnie dnia „asmotra kałbasnych 
mastierskich* w granicach cyrkułu poczciwego 
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Kraków, Piątek 14 Lutego 1908. 


NUMER POPOŁUDNIOWY. 


W „salonie“ panów dobudzono się względnie |Pielnioua Warłaamowicza Cyca, w cyrkule są- 
szybko. Pod wrażeniem alarmu wytrzeźwieli pra- |siednim, w którym znajdowała się owa druga, 
wie zupełnie i pozrywali się na nogi, chwytając | posiadana przez pana Walentego posesya, działy 
porozrzucane tu i owdzie części ubrania. się rzeczy nigdy niepraktykowane. 

Wybładły i w grubym negliżu stróż Jędrek | Momisarzem był tam ospowaty Timofiej Die- 
spotkał ich właśnie wylatujących na schody. |ridonowiez Ssakin, kapitan, człowiek jeszcze 

Pan Walenty, biegnący przodem, wpadł na |uiody, a juź dostatnio zagospodarowany. 
niego z impetem. Marzeniem kapitana pozostawał samochód, że 

— U kogo się pali, gdzie się pali, co się|to jednakże władza wyższa, brak odpowiedniego 
pali? t.. składu we wlasnym rajonie („allgemeine Auto- 

Cerber chwycił do płuc powietrza. mobillgese!llschaft" osiadło jak na złość w cen- 

— A to, proszę łaski, ta belka... trum miasta) i inne tym podobne trudności pa- 
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Następstwa tego wypadku były względnie 
smutne. 

Panna Fifi wybiła sobie przednie zęby, He- 
liodorek zgmiótł cylinder i rozdarł niezapłacone 
jeszcze ineksprymable, Gapicki złamał rękę, tę 
lewą. którą po załatwieniu interesanta chował 
do kieszeni nicznacznie, Mitka ze swym panem 
ocaleli, ale złoty zegarek z portretem panują- 
cego. ale faetonik, ale szlachetne zwierze!... 
Wszystko to „czort pabrał* na jedną sta- 
wkąę!,, 

Idące naprzód nowe pokolenia, krnszą ną- 


PZJ 


wą: administracya „Nowej Reformy*. 


tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany 


wkrótce wysoce oficyałne akty. Odwołanie am- 
basadora wiedeńskiego ks. Urusowa, zapowiedź 
zmian w ministerstwie spraw zagranicznych, a 
nawet w całym gabinecie — to fakta, które 
w łączności z przedstawionym wyżej procesem, 
świadczą, że oligarchia petersburska dąży coraz 
wyraźniej do skonsołidiowania opinii publicznej 
na gruncie wojennym, aby w ten sposób płatne 
obecnie weksle reformacyjae w polityce we- 
wnętrznej prolongować weksłami, na których 
żyre swoja da konieczność obrony interesów 
rosyjskich na gruncie spraw bałkańskich. 


Nie tuwijńiy robotników! 


(Korcsp. „N, Reformy“). 
Poznań, 10 lutego. 


1. 
Nie dawajmy robotników! — rozległo się ha- 
sło z nad Wisły i Warty, równocześnie z na- 
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Kretschmera, nl. Szewska — Handel J. Eklera, ni. Karmelicka 18. 
Zzmicjscową prennmoratę | ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biura 
dzisnników: Ludwik Plohn. al. Karola Ludwika 11, 3. Sokołowski, Pasaż Hausmana 9, — 
W Przemyślu Hoszoles. — W Jarosławim A. Amster — W Wiedniu: Hermann Gold. 
schmied (sprzodaż pojedynczych numerów), | Wolizsiie 6, — M, Dukes Nachf., Hansenstoin 
4 Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M. Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławia). -» 
A. Oppelik. -- R, Mosse (takie w Berlinie Hamburgo, Monachium i Norymberdze). — H. Scha- 
iek (Wollzeiie, — W Paryżu Société Mntaelle de Publicitó A. Lorette, directeur, 61 
Rue Roagomont. 

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy" sa opłatą od miejsca 
wiersza drobnem piemem (petit) za pierwszy ras 20 h., za każdy następny raz po 10 h. — Nade» 
slane po 60 h od wierszy za każdy raz. — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 
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Prenumeratos przyjmujťjæ 
zzmłiojccowĘ: śiminiatracyn „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejsco: 


— Słówna trafika w Rynke. — Agoncys J. Hopcasa 
— Handel St. Kariińskiego, Sukiennice, — Handel 


pierwszy raz 40 h, następny po 10 h.od wiersza, — 


Zalączniki do „N. Reformy“ (prospekty, cyrkuiarze, ogłoszania itp.) przyjmuje się za ceną 
Z kor. od 100 egs. dia zamiejscowych, a 1 kor. od 100 ogs. diz miejscowych prenumeratorów 
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twierdza nas w tem ta okoliczność, że jakoś 
łunkrzy nie lękają się wcale tym podobnych 
kroków z poiskiej strony, jakby mie wierzyli 
aby Polacy wszystkich trzech zaborów potrafili 
zdobyć się na wspólną, celową akcye socyalio- 
ekonomiczną w wielkim stylu. 

Nie znaczy to, abym chciał tym podmuchem 
różnych wątpliwości zmrozić zapał Galicyi w tym 
kierunku, Bynajmniej. Podjęcie tej sprawy i u- 
tworzenie wzmiankowanych komitetów witamy 
z zadowoleniem, w tej nadziei, że chociaż nie 
dziś i nie jutro, to stopniowo, z biegiem lat, 
zdołamy istotnie ogołocić pruskich agrarynszów 
z polskiego robotnika. Ale jesli kto w Pozna- 
niu lub w Galicyi spodziewał się, że już i na 
wiosnę bieżącego roku da się pokierować ina- 
czej wychodźcami i dzięki temu wpłynąć na 
zmianę usposobienia agrarynszów pruskich we- 
ber Polaków — to poczytniemy to za utopię. 

Zresztą. gdyby nawet ndalo się kemitetom 
galicyjskim zwalczyć liczne trudności, i dopiąć 
cela w krótkim czasie, osiągnęlibyśmy tylko 


woływaniem do bojkotowania towarów praskich, | częściowy, nieskuteczny bojkot ziemian w Pru- 


gdy kanclerz niemiecki wystąpił z projektem 


sach. W Królestwie bowiem sprawa tu nie we- 


wywłaszczania ziemian polskich w Poznańskiem | szła jeszcze wcale na tory praktyczne. a Po- 


iw Prusach Zachodnich. Bo w narzuconej nam 
walce o ziemię, w której nieprzyjaciel chwyta 
się teraz najbrutalniejszego Środka, nie mógł 
żywy organizm społeczny pozostać biernym, 
musiał zrobić jakiś krok w celu samoobrony. 
Więc podniosły się głosy, aby zabierać robo- 
tnika tym, co zabierają nam ziemię. aby nsu- 
wać podstawy ekonomicznego bytu tym, co wy- 
dzierają je Polakom, aby dać ucznć moc depta- 
nego żywiołu polskiego junkrom prnskim, po- 
pleczpikom bezwzględnej polityki antipolskiej, 
ugodzić ich w piętę achillesową. nanczyć ro- 
zumu. = 

Widocznie hasło to znalazło silny oddźwięk, 
po w Krakowie utworzył się (a we Lwowie ma 
się utworzyć) komitet, który zajmuje się dopro- 
wadzeniem do skutku zamierzonego płanu, t. j. 
skierowania sezonowego ruchu wychodźczego, 
zwracającego się do Prus, na wschód od Łaby, 
tudzież do Danii, Szwecji, Szwajcaryi i Iran- 
cyi. Z listu p. Szymańskiego do „Kuryerą 
Warszawskiego* można wnosić, że komitet kra- 
kowski zabrał się do dzieła energicznie, że 
zbiera dane statystyczne, dotyczące wychodź- 
ter, powołuje do zycia "i spóludzisł zeakani- 
tety na prowinceyi, znosi się z biurami pośre- 
dnictwa pracy i rezciąga uad nimi dozór. 

W Poznańskiem, które wobec tej akcyi, za- 
początkowanej w Krakowie, zajmuje stanowisko 
wyczcekujące, ale sympatyczne, panuje na tę 
Sprawę zapatrywanie sceptyczne, Wątpimy bo- 


znańskie, w tej chwili znieczułone, przygnębio- 
ne, przykucnęło i nie wzięło tej sprawy wcale 
pod uwagę. Jesteśmy zatem na razie bezsiini. 
A mogłoby być inaczej... w. 


Lizbona po zamachu, 


Korespoudenci pirm zagranicznych, którzy po 
zamachu na portugalską rodzinę krótowską przy- 
byli do Lizbony, stwierdzeją obecnie w listach 
swoich jednomyślnie, że śmierć króla i następcy 
tronu nie wywołała ani w Lizbonie, ani w kra- 
ju Żadnych oznak żalu. Jeżeli tu i owdzie pa- 
dio słowo współczucia, tó tylko dla królowej 
Amalii, opłakującej zgon męża i króla. 

„Ulice miasta — pisze Gottberg, korespoudent. 
berlińskiego „łokal-Anzeigera* — przedstawia- 
ją w Tizbonie zwyczajny obraz. Wprawdzie na 
niektórych gmachach publicznych powiewają 
chorągwie ua połowie masztu, wprawdzie pośród 
publiczności, przechadzającej się po południu, 
kilku ofeerów i wyższych urzędników na na _ 
ramieniu opaskę żałobną, krepą pokryte są go- 
Jas audi pfd aame inae zatittezy z, 
wolny pan swojej osoby, wcale nie myśli oka- 
zywać, jakoby ołów, który położył kres życiu kró. 
la, zranił także serce narodu. Wśród śmiechu i 
rozmowy idą pod ręke bladoliee i czarnookie panie 
ulicą „Anra“. Dakieciki wspaniałych kwiatów 
wiosennych wonieją na ich biustach. Ale nie” 


wiem, aby owe „biara pośrednictwa pracy“ — | było ręki, któraby chociaż jeden uhożachny 
hędące w tej chwili jedynym łacznikiem między | kwiatek rzuciła na ową piędź ziemi, która w 
ludnośzią galicyjską a wychodźtwem — epa |dniu '1 łutego pizepoiła się krwią królewską. 


nowały ruch emigracyjny, trzymały w ręku 
wszystkie jego”nici, tak dalece, aby z ich po- 
mocą można podjąć skuteczną akcyę — zwła- 
szeza, że Galicya ma obecnie jeszcze większe, 
niż dotychczas, zastępy robotników —rolnych, 
zmuszonych do szukania chleba zagranicą. skut- 
kiem napływu robotników ze Stanów Zjedneczo- 
nych, gdzie nędza zaglądała im w oczy. 

Mamy przekonanie, że wywóz robotników 
z Galicyi dla użytku jankrów pruskich odbywa 
się przeważnie za pośrednictwem żywiełów ob- 
cych prądom ideowym polskim i kierujących się 
wyłącznie względami komercrałnemi — żywio- 
łów, które nie pozwolą sobie wydrzeć tego źró- 
dła zarobkowania. Nałeżałoby przeto zapnkać 
do tych ważnych czynników, pozyskać je i wcią- 
gnąć do akeyi zbiorowej. Czy się to stało — 
nie wiadomo. Bez tych czynników nie da się 


przeprowadzić masowy bojkot agrarynszów pru- 


skich, ani bojkot towarów tamtejszych. 


Zważywszy to, nie obiecujemy sobie z dzia- 


„bruku, na którym w. ks Sergiusz w Mo- 
skwie zginął, nie mogłem widzieć nazajntrz. 
Pokryty był mogiłą kwiatów, a naokoło stali 
mieszczanie i chłopi, roniąc łzy nad tym, któ- 
rego w przeddzień zamachu nazywal tyranem. 
I tutaj nie mogę wejść na bruk, na którym 
zginęli dwaj królowie, gdyż rozłożyli na nim 
kramarze swoje towary. Sprzedają nie wiele 
pończoch, rzemieni, mydła i zapałek, ale mniej 
jeszcze zmajdują nabywców na portrety króla, 
leżące na stosie owych rupieci*. 

Podobne wrażenie odniósł w Lizbonie kore- 
spondent pierwszorzędnego dziennika niemiec- 
kiego „Frankfurter Zeitung“, piszący pod zna- 
kiem F. W. „Pewien kupiec — pisze F. W, — 
mieszkający w najruchliwszej dzielnicy, powie- 
dział do mnie: „Dowiedziawszy się o katastrofie, 
wywiestłem natychmiast chorągiew żałobną. Ale 
wnet przybyłi do mnie znajomi klienei, zapy- 
tując mnie, czym nie oszalał i czy koniecznie 
chcę pozbyć się wszystkich przyjaciół Zapyta- 


łalności komitetów krakowskiego i lwowskiegojłem ich nawzajem, czy też nikt nie ma współ- 


wielkich rzeczy. Przynajmniej na razie, A u- 


E 


rzędzia, co im nie chcą służyć; trzeba było pójść 
nowenii torami. 

I oto 'Fimofiej Diemidonowicz Ssakia wyzna- 
czył rewizyę sanitarną podwórzy domów, zaczą 
dzanego przez siebie cyrkuła w ów, tyle feral- 
ny dla Kudrałskiego dzień. 

Bah: Zeby to jeszcze tak, żeby to jeszcze 
tyle, ale oni szli od bramy do bramy, od domu 
do domu, z podwórka na podwórze, jak sępy 
rzucali się na owe niewywiezione śmietniki, nie- 
przemywane zlewy, niowyimiatane „ici“, grze- 
bali, wąchali, wszędzie wrykali nosy i wszędzie 
znajdowali... złoto. 

Większość okazała się takich, których nawie- 
dził duch boży. Ci uwierzyli prorokom, oddali 
cesarzowi, co Cesarskie, i radowali się w panu. 
Wielu pozostało upartych, niby niewierne To- 
masze; tym trzeba było pozwolić kłaść pałce 
w szpary, aby upadli na twarz, wołając głosem 
wielkim: — daruj pan, zbłądziliśmy, tyš pan 
nasz, tyś nasz król! — Ale pozostała garstka 
ciemnych i że mieszkali daleko, w krainach, 
dokąd nie zdążyło dojść słońce i ci zostali po- 
tępieni! . - 

Wasilij Krasnyj, dozorca rewiru, w którym 
znajdowała się owa druga chałupa pana Wa- 
łeniego, chociaż dowiedział się o niespodzianej 
rewizyi późno, spełnił jednak swe obowiązki 
pobłażliwie sumiennie. 

Ale on miał tylu porządnych gospodarzy w 
swojej opiece, a Kudralskiemu w owym cyrkule 
już tak dawno przepowiadano zły koniec, że 
pomimo najszczerszych chęci katastrofa stała 
się nieuniknioną. 


Los zakpił sobie z chytrego wędłiniarza sro- 


dze. 


czncia dla rodziny Królowskiej, ale nic uwie- 


, Właśnie jednego i tego samego dnia, o jednej 
l tej samej godzinie, gdy na rogu Byłej i Ba- 
biegoskoku komisya dla „asmotra kałbasnych 
mastierskich* podpisywała chlubne dla „Wa- 
lentja Kudralskawae* atestucye. -inua komisya 
na ulicy Cielątkowej skazywała tegoż Kudral- 
skiego za nieczyste utrzymanie niektórych bru- 
dnych urządzeń w podwórzu domu, na karę 
administracyjną w sumie rubli srebrem pięciu- 
set. 

Stało się to tak cichutko i spokojnie, a po- 
szło do zatwierdzenia tuk szybko, że panu rząd- 
cy, po sprawdzeniu smutnego faktu w cyrkuło- 
wej kancełaryi, uie pozostało nic innego nad 
zawiadomienie swego gospodarza w metropolii. 

Chudy dygnitacz ud „melidonków *, spędziw- 
szy noc pod psem. niósł z samego rana tluste- 
mi skoczańcowi hiobowe wieści. 

A w metropolii szerzyła się pożoga. 

Pan Walenty miotal się po całym domu jak 
opętany. Czerwony był jak rak, żyły mu na 
skroniach nabrzmiały zastraszająco, nowy gar- 
nitur podarł i poapalał na strzępy. wrzeszczał 
przetu i klął wszystkich i wszystko. 

Nie szło mu iyle c ten głupi fajerwerk. 

Przyjechali co prawda strażacy, lud głodny 
i „pazerny*, ogień jednak tak dobrze jakby już 
zduszono do ich przybycią, 

I ten sufit i te Ściany, nawet ten piec.. Da- 
wno go juź należało przestawić... 

Najwięcej do pasyi doprowadzało zacnego 
majstra to, że gdy przyleciał ten Ostrooki, to 
z brandmajstra, porucznika i Pikury nie pozo- 
stało ani dymu, ani popiołu. 

Trójka ulotniła się niby kamfora. 

(C. d. n) 


rzysz pan, jakie otrzymałem odpowiedzi. I wte- 
dy poleciłem zdjąć chorągiew *, 

„lad — pisze dalej wspomniany korespou- 
dent — tak z natury dobroduszny i miły, jak 
portugalski, musiał przebyć złą szkołę, zanim 
nauezył się nienawidzić z bezlitosnem okrucień- 
stwem aż poza grób. A jeżeli prawdą jest, że 
nietylko podobne nieme manifestacye rzucają 
ostatni wyrok na króla, ale że na każdym kroku 
ludzie, będący zwolennikami „porządka”, iżą 
jego pamięć — to godzi się zbadać ten wyjąt- 
kowy zbieg okoliczności, który spowodował, że 
psychologia luda odbiegia tak daleko od wszel- 
kich norm. Naród, nie przyznający śmierci pra- 
wa mazania błędów życia, musimy albo uważać 
va zwyrodniały. albo też stwierdzić, że uczucie 
ogromnej nienawiści zaciemniło sprawiedliwe 
poglądy. 

„Otóż tłum, z namiętnością południowców, 
toraz więcej przyzwyczajał się do upatrywania 
w królu ucieleśnionej zasady, która dla każde- 
go poszczególnego obywatela stawała się coraz 
niebezpieczniejszą. Mówiąc o królu, nie myślano 
o czlowieku, v osobistości, ale o jakiemś złem, 
które gniotło wszystkich, usiłując zdławić wszel- 
ką godność i wszelkie prawa człowieka. I nie 
królowi odmawiają masy ostatniej posługi, ale 
systemowi, za pomocą którego chciał krol rzą- 
dzić, a kióry z mim razem idzie do grobu. 
W przeciwnym razie nio podobnaby pojąć. że 
dzisiaj pewien dziennik monarchistyczny z głęb- 
szem nieledwie współczuciem pisze o niewinnych 
ofiarach < ludn, niż o króla i że jaż teraz po- 
wstają zaczątki legend, które może kiedyś otoczą 
glurya głowy sprawców zamachu”. 


m ruchu wyborczego. 
Kandydaci ludowców. „Przyjaciel Ladu“ ogła- 
sza dzik 21 kandydatur Polskiego Stronnictwa 
Jndowego. poleconych praez centralny komitet wy- 
burczy togo stronnietwa. Kandydatury te s} nastę- 
pujące: 

1. Powiat Brzesko: Dr Szymon Rernadzikow: 
ski, lckarz z Brzeska. : 

2. Powiat (ieszanów: Kazimierz Jampolski 
2 Lowery. 

3. Powiat Dąbrowa: Jakób Bojko, gospodarz z 
Grębtoszowa. 

4 Powiat Gorlice: 
gospodarz z Szalowej. 

5. Powiat Grybów: Jan Cielneh, gospodarz ao 
Stróż. 

6. Powiat Jasła: Dr Franciszek Stefczyk ae 
Twowa. 

7. Powiat Kraków: Ptak Franciszek, gospodarz 
z Bieńczyc. 

8. Powiat Krosno: Śtapiński Jan, red. „Przy- 
jaciela Luda“. 

9. Powiat Limanowa: Wincenty Orzeł, ze Strze- 
ZAL 

10. Powiat łańcut: Marek Wojciech, gospodarz 

Rogoźna. = 

11. Powiat Mielec: Andrzej Kędzior ze Lwowa. 

12. Powiat Myślenice: Rusin Józef, wójt z Bień- 
kówki. 

13. Powiat Nowy Sącz: Wincenty Myjak, wójt 
a Zagorzyna. 

14. Powiat Nowy Targ: Franciszek Gut, wójt 
z Poronina, > 

15. Powiat Pilzno: 
a Przerytogu Boru. 

16. Powiat Ropczyce: Michał Jedynak, gospo- 
darz a Paszczyny 

17. Powiat L 
Kółek rolniczych. 

i8 Powiat Stary Sambor: Zygmunt Lewako w- 
ski z Sambora. 

19. Powiat Tarnów: Wincenty Witos, gospo- 
darz z Wierzchosławie, 

20. Powiat Wadowice: Antoni Bryła, były 
poseł z Choczni. 

21. Powiat Żywiec: Jak Kubik, były poseł z 
Janowie. 

Gorlice, 12 lutego. Komitet przedwyborczy mia- 
sta Gorlic wzywa wszystkich kandydatów na posła 
do Sejmu krajowego a miast Gorlice-Jasło, aby kan- 
dydatury swoje zgłosili na ręce burmistrza p. Meusa 
do dnia 20 lutego, zaś w celn wygłoszenia swego 
ereda politycznego zechcieli przybyć na ególne zgro- 
madzenie wyborców, w dniu 23 lutego o godz. 3 
po południa w sali „Sokoła* gorlickiego odbyć się 
mające. > 

Cofnięcie kandydatury. Od p. Józefa Olszew- 
skiego, dyrektora Ligi pomocy przemysłowej, o- 
trzymujemy zawiadomienie, że s powodu sposobu 
akcyi wyborczej, prowadzonej w Samborze (mie- 
cie) cofa swą kandydaturę. 

Tarnopol, 12 lutego. Sytuacya wyborcza w Tar" 
nopolskiem wyjaśniła się niemal w zupełności i 
prawdopodobnie niespodzianek co do kandydatów 
mieć jnż nie będziemy. W mieście ubioga się o man- 
dat p. Michałowski i ma mandat zapewniony, 
be nawet nie będzie miał konkurenta. Rusini, wi- 
dząc całą bezcelowość kandydatury ruskiej nawet 
ks. Gromnickiego, wstrzymają się raczej od głoso- 
wania, zaś Byoniści, aczkołwiek zapowiedzieli „czyu- 
ną" akcyę, do czynn się nie porwią, bo nie ma z 
czem i za kim. Sądzimy jednak, że p. Michałowski 
urządzi niedługo zgromadzenie wyborcze i okreśii 
bliżej swe stanowłske wobec przyszłej reformy wy- 
borczej sejmowej, 

W kilkn miejscowościach na powiecie odbyły się 
już prawybory i dały rezultat dosyć dla nas ko- 
rzystny. Polacy trzymają eią wszędzie solidarnie, 
nie wdają się w kompromisy z Rusinami i głosują 
na wyborców Polaków. Świadczy to o wielkiem u- 
kwiadomienin włościan polskich. | 

Ze strony ruskiej zrzekli się joż kandydatur wło- 
ścianie Łoza, Debelski i Iwanków, a jedy- 
nym kandydatem Ukraińców pozostał Pawło D um- 
ka, wójt z Kupcayniec. Tylko moskalofile trwają 
przy kandydaturze chłopa W. Lewandowakie- 
go. Dumka agitaje zawzięcie. Urządził 21 zebrań 
wyborczych i jest poważnym kontrkandydatem hr. 
Korytowskiege. 

Ale i komitety wyborcze polskie nie próżnują i 
nie tracą nadziei zwycięstwa. Wynik prawyborów 
nie jest jeszeze miarodajną wskazówką. 

Z większej własności kandyduje p. Garapiech, 
właścieje! dóbr Cehrów, dyrektor „Floryanki*, V i- 
vion 1 Zagórski. Z dniem 6 b. m. wyłożoną 
została w magistracie lista wyboreów do praegląd- 
nięcia a terminem reklamacyjnym dni 8. 

W Brodach, jak donosi „Gazeta Nar.“ z tam- 
tejszej Izby handlowej kandyduje jej sekretarz dr 
Rittel. 

Z Rady narodowej. „Rada narodowa“ zatwier- 
dziła kandydaturę p. Henryka Weisera, właści- 
ciela papierni w Sassowie na powiat złoczowski. 


Aleksander Mordawski, 


Adam Krężel, gospodarz 


«ów: Jan Wasnng, lustrator 


krajowe „Mydlo Macierzankowe” 
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Nowa kandydatura we Lwowie. „Kuryer Lwow- 
ski* donosi: Onegdaj odbyło się zebranie ludowców 
i niezależnych demokratów, celem zastanowienia się 
nad sprawą wzięcia udziału w sejmowej akeyi wy- 
borezej w mieście Lwowie. Na zebraniu tem przy- 
jęto jeduomyślnie postawioną przez polskie stronni- 
ctwo lndowe kandydaturę b. postę do Rady pań- 
stwa, adwokata dra Michata Greka. 

W celu przeprowadzenia tej kandydatury i dal- 
szej wspólnej akcyi w sprawie wyboru posłów na 
Sejm krajowy z miasta Lwowa zawiązano komitet 
pod nazwą: „Miejski komitet ludowy“. Co do sta- 
nowiska komitetu wobec innych kandydatur zastrze- 
żono decyzyę na później. 


Strapienia niemieckie, 


Mimo ciągłych umizgów se strony niemieckiej, 
mimo zapewnień przyjaźni i szacunku ze strony an- 
gielskiej, wychodzi przy kaxdej sposobności na jaw 
głęboka wprost odraza, jaką odczuwają Anglicy dla 
Niemców. Nawet teaw daje Anglikom pożądaną wi- 
docznie sposobność do okazania Niemcom uczuć, od- 
biegających bardzo daleko od przyjażni, jak się to 
Jkazało padezas przedstawienia „Pierścienia Nibe- 
lunga* w teatrze „Oovent Garden“ w Londynie. 
berliński „Lokal-Anzeiger* ogłasza w tej sprawie 
korespondenerę, która zawiera tak charakterysty- 
czne szczegóły o Stosnnku Anglików dv Niemców, 
że godzi się je przytoczyć jako dokument nieledwie 
historyczny. 

J>szeze w grudniu ubiegłego roku — pisze wspo- 
mniany korespondent, K. Zedlitz — ogłosiła dy- 
rekcya teatrn „Covent-Uarden*, że w styczniu przed- 
stawi po raz pierwszy „F'ierśeień Nibelunga" w tłó- 
maczeniu angielskiem i w obsadzie przeważnie an- 
gielskiej, pod kierownictwem słynnego kapelmistrza, 
Hansa Richtera. Korespondent zamówił w dyrekcyi 
natrehniast bilet na miejsce pierwszego rzędu, ale 
odpowiedź otrzymał dopiero po 3 tygodniach z za- 
wiadomieniem, Że są jeszeze bilety tylko na dalsze 
miejsea parteru, lub na galerye. P, Zedlita poszedł 
tedy na parter i twierdzi, źe dwie trzecie micjse 
dyrekeya rozdarowała, a wniosek ten opiera na ta- 
kich faktach, 40 np. jeden z jego sąsiadów podczas 
przedstawienia jadł jaje ugotewano na twarda, do 
którego miał sól w papierku. Tacy łuezie, powiada 
korespondent, nie kupują z pewnoscią dregich bile- 
tów na opery Wagnera. 

Przechodzye do właściwej recenzyi, stwierdza autor, 
że tłomaecaenie tekstu operowego, dokonane przez ar- 
ehitekta Jamesona, jest bardso dobre. Žo Angliey 
chcieli w swoim języku słyszeć opore Wagnera, to 
zupełnie jest zrozamiułe — mówi dalej korespon- 
dent — a Także nie można im robić zarzatu, że 
pragnęli angielskiej obsady ról, ale woła z bólem 
p. Zedlitz: „niestety, okazało się, 20 dyrekeyi nie 
chodziło tyle o użycie sił wngieiskich, jak raczej 
o wykluczenie sił niemieckieh*. Tender- 
cye te popierała prasa londyńska, umieszezająe nie- 
ustannie notatki ujemne o teutońskich artystach o- 
perowych*. A dalej pisze p. Zedlita: „Cała ta ten- 
dencya stanie się tem jaskrawszą, jeżeli zważymy, 
że przeciwko udziałowi Śpiewaków i śpiewaczek in- 
nych narodowości niewiele podnoszono zarzutów. Że 
Anglia sama, przy zupełnym braku stałej sccny o- 
perowej, nie zdoła zebrać do takiego działa potrze- 
bnych sił, okazało sią wkrótce. Ale werbując je za 
granicą, udawano się wszędzie, tylke nie 
do Niemiec, których geninsz obdarował świat 
tākiem dziełem. Ale zupełnie pominąć Niemców nie 
było można. 
obsady nie wywoływała protestu, aniemieckość 
Cornelinsa i Bechsteina była dla Anglików ka- 
mieniem obrazy.“ 

P. Zedlitz twierdzi, że przedstawienia „Pierście- 
nia“ było „artystycznem blaźnierstwem*, że jednak- 
że prasa londyńska starała się nietylko © zatnszo- 
wanie wszystkich stron ujemnyeh przedstawienia, 
ale przeciwnie, o jak największe pochwały dla nie- 
go. Korespondent przytacza głos dziennika „Morning 
Post", w którym recenzent Webb pisze: „Dotąd 
muzyka (Wagnera uchodziła za nieśpiewną, angiel- 
scy artyści rozwiałi dopiero ten przesąd i okazali, 


jak ona może być harmonijną*. A w „Daily News* 
pisze Vaughan: „Na przyszłość Londyn przestanie 
*) Wszystkie wyroby, pochodzące z Niemiec, a 


Gdy. jaduahkżo bosmopałjtyczpa cecha 


być placem do wyładowywania niedouczenych śpie- 
waków niemieckich. Nasi artyści, mimo nieobycia 
się ze sceną, raz na zawsze spędzili Niemców z po- 
la.“ A dalej ten sam krytyk wspomina © niemie- 
ckiemszczekaniu wagnerowskiem(,„dent- 
sches VWagner-Gebell"), które dawniej napełniało 
teatr Covent Gardenu“. - 

Korespondent nicmiecki woła z goryczą, że to 
jest podzięką Anglików za występy tyla pierwseo- 
rzędnych Śpiewaków niemieckich. „Minęło 26 lat — 
pisze p. Zedlita — ed ehwili, gdy pod batutą An- 
toniego Seidla po raz pierwszy w Coveut Garden 
odezwało się głębrkie „es* basów, którem rozpo- 
czyna się przygrywka do „Złota Renu“, ale mimo 
to ladzie nie wiedzą tutaj jeszcze, ezege właściwie 
chciał Wagner i na czom polega światowe jego 
stanowisko artystyczne, Te pierwsze angielskie 
przedstawienie wcale nie jest pierwszym uczciwym 
krokiem do uprzystępuienia daieł Wagnera Angli- 
kom. W tym zauglizowanym „Pierścienia wystę- 
puje na polu artystyeznem ten sam rys ciasnoty, 
który w politycznych zapatrywaniach Anglików co- 
raz Bilniej się zaznacza, niestety, ze zwyczajną ten- 
dencyą antiniemiecką. Anglia nie chce śpiewu ope- 
rowego „made in Germany“ *) — et cecha angiel- 
skiego cykla Wagnerowskiego*. 

Jak widzimy, Angliey wcale się nie tają ze swo- 
ją odrazą do Niemców, którzy im się narzucają. — 
P. Zedlitz, który od szeregu lat przebywa w Lon- 
dynie i zna usposobienie Anglików, oddałby swoim 
ziomkom lepszą przysłngę, gdyby zamiast wymyślać 
Anglikom, powiedział Niemcom, dlaczego ich tak 
serdecznie i szczerze nie lubią nietylko Anglicy, 
ale w gruncie rzeczy wszystke narody. Dotąd nie 
znamy w dziejach przykładu, ażeby jakiś naród był 
tak znienawidzony, jak Niemcy, dzięki Prusakum. 


importowane do Anglii, muszą mieć ten napis, któ- 
ry znaczy: „Wyrobiono w Niemezech*, — P. R. 
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Kronika. 
Kraków, 14 lutego. 


Reduta prasy. Niezwykłe zainteresowanie, jakie 
wywołała zapowiedź reduty prasy, ujawniło się w 
nader licznych zgłoszeniach po zaproszenia. Co- 
dziennie napływają zgłoszenia i zamówisnia miejse 
na galeryę, nietylko z Krakowa i Galicyi, ale tak- 
że i z Królestwa. Wydawanie zaproszeń rozpocznie 
się w przyszłym tygodnin. Dalsze zgłoszenia przyj- 
muje jeszcze sekretarz p. Jan Grzywiński w 
redakcyi „Nowej Reformy* codziennie w godzinach 
12—1 w południe i 6—7 wieczorem. 


do nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym 


NOWA REFORMA. 


Komitet w najbliższych dniach ogłesi ipstrukcye 
w kwestyi strojów, obowiązujących na reducie 
pray, 

Nabożeństwo pamiątkowe. We wtorek dnia 18 
b. m. o godzinie 9-tej rano odprawionem zosta- 
nie nabożeństwo żałobne za rodaków, poległych 
w r. 1863 w bitwie pod Miechowem. Nabożeństwo 
odprawionem będzie w kaplicy Przytuliska wetera- 
nów, uczestników powstania z roku 1863/4 przy 
uliey Biskupiej L. 16, na które zarząd Przytuliska 
zaprasza krewnych poległych, kolegów broni i pu- 
bliczność, 

Zjazd kołeżeński. Kolegów, którzy w r. 1898 
zdawali maturę w gimnazyum Sobieskiego w Kra- 
kowie, upraszam, aby zechcieli podać swoje adresy, 
celem urządzenia zjazdu koleżeńskiego. Z komitetu: 
dr Kazimierz Lubecki (Kraków, Sienna 5). 

Ostatnia zabawa taneczna „Ogniska“ nauczy- 
cielskiego krakowskiago z kotylionem, odbędzie 
się w sobotę dnia 22 latego we własnym lokalu 
(Rynek, 17). Bilet pojedynczy dla nauczycielstwa 
i akademików 1 K, dla osób z poza sfer nauczy” 
cielskich 1 K 50 b. Po zaproszenia należy się 
zgłaszać ustnie lub listownie (podając dokładnie 
swój adres) do p. Fr. Chachłowskiego (ulica Kar- 
melicka L. 16, I p.). NŃauczycielstwo ma wstęp 
bez zaproszeń. Początek zabawy o godzinie 9 wie- 
czorem. Stroje dla pań spacerowe, dla panów wi- 
zytowe. Bufet we własnym zarządzie. Za komitat 
zabawowy „Ogniska nauczycielskiego“: F. Cha- 
cblowski. Józet Robak. 

Restauracya koscioła św. Pietra w Krako- 
wie. Komitet restauracyi kościoła éw. Piotra w 
Krakowie ogłosił sprawozdanie, dotyczące głównie 
robót restauracyjnych około głównej fasady kościo- 
ła. restauracyi latarki głównej kopuły i stawiania 
rusztowań w ypresbiteryum, wykonanych w r. 1907. 
W sprawozdaniu tem czyramy: 

Odrestaurowaną została dolna część fasady głó- 
wnej od spodu ław nyż dolnych z figurami, oraz 
figurowych nyż po bruk podworca zewnętrznego ko- 
ścioła, boz portala głównego, biorąe tylko w racho- 
bę samo jego obramienie, którego restauracya wy- 
konaną została w r. 1906. Zwietrzałe i spruchnia- 
łe części wszystkich gzymsów i ścian fasady ka- 
miennej, oraz rzeźb tej części fasady wraz z dwo- 
ma figurami wyżej wspomnianych nyż, zostały wy- 
restanrowane, t. j. w znacznej ilości wymienione i 
zastąpione nowemi ciosami starannie według sta- 
rych wzorów, profilów i rzeźb. Jako materyał uży- 
to w ciosach kamienia libiąakiego, który jest trwa- 
ły i odporny na wpływy atmosferyczne. Rzeźby 
uzupełnione zostały kamieniem pinczowskim, u któ- 
rego to materyała były pierwotnie zrobione. Część 
tablie marmurowych, zupełnie zwieirzałyeli, została 
zastąpiona nowemi. Po nkończsnin tych robót, ru- 
sztowanie eałej fasady frontowej kościoła św. Pio- 
tra zostało rozebrane i pod dach złożone. Oprócz 
tych robót ukończono restauracyę latarni głównej 
kopuły kościoła, uszkodzonej przez pioruny w orta- 
tnich latach, jaż po dokonaniu kompletnej restau- 
racyi. 

Oprócz tego wykonano kompletnie rusztowanie 
części presbiteryum około wielkiego ołtarza, dla 
zbadania przyczyn odpadania ozdobnych stiuków 
ze sklepienia i obmyślenia sposobu restauracyi wiel- 
kiego ołtarza, oraz zrobienia na restauracyę skle- 
pień i wielkiegu ołtarza kosztorysn na przyszłość. 

Sprawozdanie podpisał p. Zygmunt Hendel. 

Sprawozdanie kasewe restauracyi przedstawia się 
jak następuje: 

Dochody: Subwencya państwowa za r 1906 
11007 bar EA, sahwencva sajmowa kor, 4000. 
subw. Kasy oszczędności m. Kraxawa -kor. 3000, 
subw. Rady miejskiej kor. 2000, ze skarbon i pu- 
szek kor. 168'09, z innych Źródeł kor. 329*94, re- 
manent kasowy z r. 1906 kor. 77938. Razem do- 
chody: kor. 16.27744. 

Rozchody: Roboty kamieniarskie kor. 5907:14, 
murarskie i pomoc kor. 3000, ciesielskie i pomoc 
kor. 2506'20, szklarskie kor. 150, Ślnsarskie kor. 
13236, bronzownicze kor. 50, matervał drzewny 
kor. 1055:64, wapno, cement, żelaziwo i t. p. kor. 
39641, wywóz rumowiska, stemple i inne drobne 
wydatki kor. 216:68, kierownictwo budowy kor. 
309:80, konduktor budowy kor. 320, szczegółowy 
kosztorys na dalsze roboty, wypracowany na żąda- 
nie ministerstwa oświaty kor. 600. Razem rozeho- 
dy kor. 15'644'23. 

Pozostaje na r. 1908 remanent kor. 633.21. 

Sprawozdanie kasowe podpisał r, m. p. Henryk 
Schwarz, jako przewodniczący komitetu. 

Automaty na dworcu, Piszą fam z miasta: Na 
kworcu kolejowym, słynnym ge swych nięporządków, 
nstawiono kilkanaście szafek Żolaznych, jaskrawo 
pomalowanyeh, zaopatrzonych w małe otwory, ma- 
jących służyć do zanpatrywania pabliczność w za- 
pałki i różne słodycze, jeżeli kto do otworu wrzuei 
monetę bronzową lub niklową. Ba to t. aw. auts- 
maty, mające tę dobrą dla przedziębiorcy stronę, 
że czasem ktoś wrzuci monotę, £ dostanie... figę. 
Interes złoty, Taki aparacik nie potrzebuje obsługi, 
a iunzeyonuje bez zarzutu ze strony przedsiębiorey, 
Piszący te słowa, rzucił 3 hal. do automatu, znaj. 
dującego sły w głównym korytarzu wiodącym do 
poczekalni II klasy i zamiast zapałek nie otrzymał 
nie. Nie zrażony tem p. X. poszedł do innego auto- 
matu, umieszczonego po prawej stronie głównego 
wejścia i tam zapałki dostał z automatu, lecz do- 
wiedział się od neznia gimnazyalnego, że ten wrzu- 
cił do automatu 20 hal., a aparat nie mu nie dał. 
Chcąc sprawdzić powyższy szczegół, p. X. rzucił 
w obecności portyera Tatarzuka 20 hal., pociągnął 
raczkę i otrzymał... 1 kopiejkę, którą na pamiątkę 
dał Tatarzukowi. 

Czy nie należałoby, jeżeli już mają być aparaty, 
rozciągnąć nad ich prawidłowem funkcyonowaniem 
pewnej kontroli dła zabezpieczenia publiczności od 
straty materyalnej. 

Kradzież 45.000 koron. Dzisiaj doręczony zo- 
stał Walentemu Lichocie i Józefowi Froniowi akt 
oskarżenia o zbrodnię kradzieży, jakiej się dopuścili 
w dnin 31 stycznia b. r. w Podgórzu, na szkodę 
filii Bankn mustro-węgierskiego, przez zrabowanie 
torby z kwotą 45.000 koron. 

Rozprawa przeciw obu ebwinionyra odbędzie się 
przed sądem przysięgłych w Krakowia jeszcze bie- 
żaącej kadeneyi. 

Z sądu karnego. Dwudniowa razprawa karna 
przeciw dwom parobkom a Giebułtowa, braciom 
Ziółkom, oskarłonym © morderatwę macochy i jej 
dziecka, która rozpocząć się miała w poniedziałek 
dnia 17 b. m., cdroczoną została da środy 19 b.m. 

Aresztowanig. Wezoraj aresztowała policya nie- 
jakiego Piotra Ogrodnika, nader niebezpiecznego 
złodzieja, który dopiero w grudniu z.r. opuścił ma- 
ry Wiśnicza, gdzie przebył 2 lata za kradzież. — 
Opuściwszy więzienie, Ogrodnik natychmiast wziął 
się z dawnym zapałem do kradzieży | wkrótce wła- 
mał się do sklepu Bestera przy ulicy Wielopole, 
następnie do szynkn Bornsteina przy ulicy Grzegó- 
rzeckiej. W obu tych lokalach Ogrodnik zabrał zna- 


czniejszą ilość towaru, pewne kwoty pieniędzy z 
kasy, oraz uszkodził stojące w tych sklepach auto- 
maty grające, z których wybrał po kilkanaście ko 
ron. 

Z kroniki wypadków. Wczorajszej nocy w ko- 
palni węgla francuskiego Towarzystwa akcyjnego 
w Lnbieża za Oświęcimem runął ma pracującego 
górnika, Romnalda Szydłowskiego, wielki odłam 
węglą z wysokości 1 metra, zadając mu ciężkie 
obrażenia. Dziś' rano przywieziono Szydłowskiego 
do Krakowa, gdzie po opatrzeniu, przewiozło go 
pogotowie ratunkowe do szpitala św. 4.azarza. 


Z kraju. 


Chrzanów, 10 lutego. Rada powiatowa ehrza- 
nowska uchwaliła jednomyślnie uczcić przypadający 
w r. b. jubileusz 60 letnich rządów cesarza Fran- 
ciszka Józefa przez ustanowienie z funduszów po- 
wiatowych stypendyjnej fnndacyi jubileuszowej, mo- 
cą której udzielać będzia od roku 1908 począwszy 
co roku 5 Btypendyów po 200 koron, celem nła- 
twienia kształcenia się ubogiej młodzieży, pocho- 
dzącej z powiatu chrzanowskiego, z zastrzeżeniem 
pierwszeństwa dla wychowanków szkół, przyspoBa- 
biających do zawodów praktycznych, w szczególno- 
ści do rzemiosła, przemysła i handlu. 

Na tem samem posiedzeniu nchwałiła Rada na 
wniosek członka Rady p. Jana 'Vaborskiego, wio- 
ścianina z Wygiełzowa, wyrazić oburzenie i pro- 
test z powodu ochwalenia przez Sejm pruski ustaw 
wywłaszczających rodaków w zaborze pruskim, 

Tarnopol, 8 lutego. (Proces o przeszka- 
dzanie w nabożeństwie). 

W ubiegłym tygodnia toczył się przed trybnna- 
łem tarnepolskim charakterystyczny proees między 
parochem ks. Dutkiewiczem z Szypewiee koło Bor- 
szczowa a wójtem tej wsi Pudiukiem, który miał 
zakłócić nabożeństwo w eerkwi i przerwać kiędzu 
słażbę Bożą. Sprawa miała się inaczej. Ka. Dutkie- 
wicz, ezłowiek bardzo popędliwy, a na punkcie agi- 
tacyi wyborczej awantarniezy, nienawidził o) ja- 
kiegoś czasu wójta, gdyż ten często nie zgadzał się 
na postępowanie swego parocha. Do otwartego za- 
targu przyszło przy tej okazył, że ka. Dutkiewiez 
pobierał za pozwolenie palenia świec kupowanych 
przez włościan po 30 et. od świecy na rzez swo- 
ją. Pewnej niedzieli przerwał ks. Dutkiewicz nabo- 
żeństwo i począł oglądać po cerkwi świece n ka- 
żdego z włościan, ezy przypadkiem który nie ma 
świecy, za którą nie niścił należytości. I! gdy w 
rzeczywistości jeden x włościan korzystał bezpła- 
tnie z honsrowego przywildju, ka. Dutkiewicz ka- 
zał mu świecę zgasić. Stojący opodal wójt Pudiak 
sprzeciwił się tema i zachęcał sąsiada, aby świecy 
nie gasił, bo księdau nie do tego. Przyszło do 
sprzeczki, a ks. Dutkiewicz zaskarżył wójta o nrze- 
rwanie nabożeństwa i złamanie ówiecy. Trybunał 
dopuścił księdza do przysięgi i ten zeanał pod 
przysięgą, że z powodu wójta przerwał nabożeń- 
stwo i złamał świecę. Trybanał nie dopuściwszy 
świadków Pndiaka do zeznań, skazał go na 8 dni 
aresztu, leez Pudiak przez usta swego obrońcy 
zgłosił zażalenie nieważności, twierdząc, iż ma 
świadków, że zeznania księdza są nieprawdziwe. 
Proces ten badzi łatwo zrozumiałe zaciekawienie 
wobec złożenia przysięgi na powyższe fakta przez 
ks. Butkiowicza. 

0 olbrzymim pożarze w Kołomyi (patrz tele- 
gram w onegdajszem wydaniu „Nowej Reformy“), 
donoszą następujące szczegóły: W młynie turbino- 
wym (iartenberga i Sp. przy ulicy Staromiejskiej 
Srhnebł dnia 11 b. m przed południem pożar, któ- 
ry w mgnienia oxa TozprzeBiTzelIf BIĘ ha uaiy 
gmach 5-piętrowy, niszcząc arządzenie wewnętrzna 
wraz z magazynem, obejmującym około 30000 ce- 
tnarów metrycznych zboża. Ogień powstał, jak opo- 
wiadają, w części dolnej młyna (Kopelei), gdzia ma- 
Szyna turbinowa, czyszcząca zooże, skutkiem szyb- 
kiego obrotu wytworzyła w miejscu silnego tarcia 
iskrę, od której plewa się zapaliła, a stąd prąd po- 
wietrza rozniósł ogień po wszystkich piętrach. 

Z całego młyna pozestały tylko ścia- 
ny, wewnątrz których morze płomieni swą żywio- 
lowa siłą wszystko w popiół obraca. Szkoda zwyż 
1,000.000 koron wynosząca, ubezpieczona w trzech 
'Towarzystwach ubezpieczeń. Oprócz młyna, spaliła 
się garbarnia, niedaleko młyna, tudzież 4 łaźne 
prywatne budynki, w kierunku wiatra stojące — 
z tych jeden o cały kilometr oddalony. Tak dałeko 
burza iskrę niosła, Szezęściem w tej stronie mało 
jest demów, skutkiem czego ogioń zdołano alokali- 
zować. 

Cieszyn, 11 lutego. (Zgromadzenie narodowo-de- 
mokratycznego stronnietwa. — Wybór burmistrza 
w miejsce dra Demła). 

W sobotę dnia & lutego b. r. odbyło się w sali 
Doma narodowego agromadzenie stronnictwa naro- 
dowo - demokratycznego na Śląsku. Zgromadzeniu 
przewodniczył poseł Jerzy Cieneiała referował pos. 
dr Jan Michejda. W przemówionin swem podniósł 
referent, że reforma sejmowa na Śląsku napotyka 
na znaczne trudności ze strony Niemców z obawy, 
aby kilka mandatów, które oni dotąd z krzywdą 
ludności słowiańskiej mają w swych rękach, nie 
przeszły w ręce Polaków lub Czechów. Wskutek 
tego prawdopodobnie wybory do Sejmu krajowego, 
które niedługo będą musiały się odbyć na Siąsku, 
przeprowadzone zostaną według dawnej ordynacyi 
wyborczej, Z kolei nastąpił referat o sytnacyi poli 
tycznej i stosunku Polskiego stronnictwa narodowo- 
demokratycznego do iunych stronnictw, przyczem 
stanowczo odrzucono wszełką reyśl łączenia Bię 
ze stronnictwem socyalno-demokratycznem, a uchwa- | 
łono współdziałać ze stronnictwami narodowemi, jak | 
ze Związkiem śląskich katolików, Omawiano także 
sprawę organizacyi Ściślejszej w gminach polskick 
na Śląsku. Tak więc pierwszy krok do zgodnego 
działania w sprawach politycznych uczyniło stron- 
nictwo narodowo - demokratyczne, Spodziewać się 
więc należy, że związek Śląskich katolików, który 
również pracuje bardzo wydatnie na polu narodo- 
wem, zechce współdziałać w akcył wyborczej do 
Sejmn ze stronnictwem narodowo-demokratycznem, 
lub z innemi narodowemi stronnictwami, aby znowu 
mandaty sejmowe nie dostały się w niepowołane 
ręce, jak to miało miejsce podczas wyborów do 
Rady państwa. Smntne to doświadezenie powinno 
wpłynąć stanowczo na porosumienie f jednolitą dzia- 
łalność, aby potem nie było powodu do siłądenia 
winy 2 jednego stronnictwa na drugie.*Czas pracy 
przedwyberczej zbliża się, a więc nawołujemy szcze- 
rze ðo jednolitej akeyi wyborczej, mającej na celu 
przeprewadzenie jedynie i wyłącznie narodowych 
kandydatów. 

Zaledwie parę dni upłynęło od rezygnacyi a go- 
dności barmistrza naszego miasta, dra Demla, a 
już rozpoczęła się silna akcym, celem wybora no- 
wego burmistrza. Wedle statutu miejskiego, wybór 
nowoga burmistrza powinien być dokonany `w prze- 
ciągu dni 14 od opróżnienia tego stanowiska. Par- 
tya wszechniemiecka, reprezentowana przez pp. H. 


Najlepsze mydło toaletowe Mydło Macierzankowe jedyny niezawodny środek przeciw ) 
rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągry, pryszcze, wysypkę, łupież głowy i t. p. niszczy radykalnie* 


Skład ant. „Sanitas“ Kraków ul. Dluga 


Piątek, 14 Lutego 1908. 


Hinterstossera i Payera, która pomogła drowi Dem- 
iowi do opuszczenia krzesła prezydyałnego, żadną 
miarą nie chce dopuścić do jego ponownego wyboru, 
forytując na tę godność dra Bukowskiego, po” 
lakożercy o polskiem nazwisku, znanego z wystą- 
pień przeciw narodowemu szkolnictwu polskiemu na 
Sląsku. Z drugiej strony prowadzona jest silna agi- 
tacya za powołaniem napowrót dra Demla na 
burmistrza miasta, gdyż miał się przez rezygna- 
czę oczyścić z rozmnitych finansowych nieprzyjem- 
ności. Zwłaszcza świat finansowy żydowski, utrzy- 
mujący z nim jak najściślejsze stosunki, chciałby 
widzieć go nadal na krześle burmistrza miasta Cie- 
szyna. 

Dla Polaków uni jedna, ani druga osobistość ni- 
gdy nie była przychylną i dlatego, dopóki nie zdo- 
będziemy w Radzie miejskiej należnego nam głosu 
i wogóle nie otrzymamy należnej nam reprezenta- 
cyi, nie wolno nam popierać ani jednej, ani dru- 
giej partyi, lecz dalej drogą uświadomienia dążyć 
do zdobycia należącej się nam słusznie pewnej ilo- 
ści miejsc radzieckich, 

Jest to praca ciężka, gdyż prnsofile cieszyńscy, 
którzy usunęli dra Demla także g tege powedu, że 
za mało był praskim, zawziętą prowadzą walkę 
przeciw słusznym naszym żądaniom i o ich nwzględ- 
nieniu ani słyszeć nie chcą. Dr Bukowski — ich 
kandydat — będzie, zdaje się, dla nich odpowie- 
dniejszym. Zaostrzenie jednak walki meże kiedyś 
doprowadzić do innego ukształtowania się stosun- 
ków w gminie, już i tak dzisiaj upadającej pod cię- 
żarem długów, wynikłych 3 prowadzenia gospodar: 
ki pod hasłem pruskiej polityki. 


— o mam 
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Ze świata. 


Wieczór ku czci Wyspiańskiego. Z Łodzy 
donoszą: 

Niezwykle podniosły. uroczysty nastrój panował 
onegdaj w sali teatru Victoria. Widownię przystro- 
jono w girlandy z sieleni i żywe kwiecia, skąpane 
w blaskach światła elektrycznego. Była te uroczy- 
stość, poświęeona ezci Wyspiańskiego. Teatr aapeł- 
niła doborowa, w strojach balowych publieznoćść. 

Z poza opuszczonej aasłony rozległy się tony 
marsza żałobnegu Mendelssohna. Przy dźwiękach je- 
go kurtyna zaczęła wznosić się powełi i oczom 
słuchaczów na pogrążonej w półmroku. efektownie 
udekorowanej scenie ukazał się w głębi portret 
Stanisława Wyspiańskiego, umieszczony na grobo- 
wym kamienia, uwieńczony wawrzynem, tenący 
wśród zieleni i kwiatów. Poblicaność wstała a miejsc 
i w skapienia ducha, w ciszy majestatyeanej złoży- 
ła hołd meodżałowanej pamioci przedwcześnie sga- 
słege poety. 

Następnie na przodzie Bteny stanął p. Orliueki, 
artysta sceny łódzkiej, który pięknie wypewiedział 
w edpowiednim nastroja „Tren“ Staffa, napisany 
na śmierć Wyspiańskiego. Po ehwili p. Gradziński 
wykonał „Preludynm 15* Chopina na fortepianie. 

Po kilkuminatowej przerwie ukazał się na sce- 
nie znany krytyk literacki 1 teatralny, Jan Loren- 
towiez. W barwnym, zalecającym się pięknym ję 
zykiem odzzycie przedstawił on słuchaczom Wy- 
spiańskiego jako artystę malarza, rzeźbiarza, poetę 
i myśliciela 

Po odczycie p. Jan Janusz wypowiedział „Po- 
grzeb Kazimierza Wielkiego”, fragment z poematu 
Wyspiauskiego, zaś p. A. Lipczyński „Aeh któryż 
jestem żywy”, znany wiersz zmarłego poety. 

Zakończył uroczystość „Nocturn es-dur* Chopina, 
doskonałe wykonany na wiolonczeli przez p. Ta- 
densza Joleykę. 

Śrieud orgauimscja wczorzjszej nranzystnóci fent 
zasługą sekcyi artystycznej polskivgo Towarzystwa 
teatralnego. 

Z Warszawy. (Echa wyroku w sprawie „Zmo* 
wy robotniczej. Przesilenie ekonomiczne. 
Egzekucye). i 

— Odnośnie do znanego wyroku sądu wejenne- 
go, mocą którego 13 ludzi skazanych zostało na 
śmierć, generał-gnbernaror warszawski zauwierdził 
wyrok śmierci eo do 7 skazańców, mianowicie: Ja- 
na Byka, Jana Szyszkowskiego, Władysława Mai- 
czyka, Józefa Kozłowskiego, Józefa Ziemniekiego, 
Władysława NSzyszkowskiego i Gustawa Dąbrow- 
skiego. Ułaskawiono: Jana Bartnika, Wacława Ko- 
zickiego, Andrzeja Majczyka, Bolesława Zarębę, Sta- 
nisława Zukasika 1 Antoniego Zycha, kfórym za- 
mieniouo karę śmierci na roboty eiężkie, 

— Ruch ekonomiczny podnosi się niestety bar- 
dzo wolno. W przeciągu ostatnich dni przyjechało 
do Warszawy wielu kupców g gubernii ćrodkowych 
Cesarstwa i Kaukazu. Pomime te w handln nie 
znać jeszcza silniejszego ożywienia. Przyczyną togo 
jest, jak zapewniają w sierach hartewników, że 
kredyt jest obeenie bardzo utrudniony, wskutek cze- 
go tutejsi przemysłowey i kupcy nio megą dawać 
większego kredytu knpcom rosyjskim. Przesilenie 
w praomyśle metalowym saostrza się eoraz bar- 
dziej. W fabryce towarzystwa akcyjnego +TDiipop, 
Rar i Loewenstein“, gdzie zmniejszono liezbę dni 
roboczych do żrzech w tygodniu, ebecnie wymówio- 
no praeę 90 robotnikom z powcdn braka aamćó- 
wisń. 

— Wezoraj nad ranem na stokach cytadeli straco- 
no Władysława Koperskiego, Leons Krzyżanowskie- 
go i Józefa Pietrzaka, skazanych na śmierć aa «a- 
hójstwo robotników: Władysława Bobolewskiego, 
Jana Pawlaka, Andrzeja Strankowskiego i Aleksan- 
dra Molińskiego, w dniu 25 maja r. z. na ul. Wo- 
dnej w Łodzi. 

Z Łodzi. (Zamykanie fabryk. — Ospa. — Are- 
sztowania). 

— W ostatnich czasach zamknięto kilkadziesiąt 
tkalni i przędzalni, skutkiem czego farbiernie i wy- 
kończałnie nie mają obstalunków. Mają też być 
zamknięte wszystkie fabryki pluszu, którego fabry- 
kacya nie wytrzymuje konkurencyi z zagranicą. 

Związek tkaczów zarobkowych zapowiedział ob- 
niżkę o 25*/, zarobków tkaczom, których jest około 
2500. W ostatnich tygodniach zamknięte 23 fa- 
bryki, ograniczono pracę w 12. 

-— Ospa w powiecie szerzy się eoram bardziej 
W tej chwili jest przesało 100 chorych. 

-— Wczoraj i dziś dokonano klkanaetu rewizyj 
i aresztowań. 

Zuchwały napad bandycki. Z Jędrzejowa, w 
gubernii kieleckiej, donoszą: We wwi Boleécice, 12 
bandytów napadło wieczorem na dem wiańciciela 
tartaku, Weisberga. — W domu był en, żona jego, 
dwóch synów i synowa. Bandyci zastrzelili psa, 
potem zaczęli strzelać de drzwi, które Weisberg 
zmuszony był otworzyć. Wchodząe, dzli strzały w 
sufit, poczem zabrali kluczyki i zrakowali Diżnte- 
ryę, wartości rubli 600, gotówką rubli 10, poezem, 
żądając więcej pieniędzy, grozili, że w ranie od- 
mowy, powieszą młodszego synt. Nie pomogły bła- 
gania i płacz kobiet, bandyci wyprowadzili chłopca 
na podwórze 1.. powiesili go istotnie. Następnie 
powrócili do mieszkania z oświadczeniem, że tam- 
ten już jest powieszony i że powieszą drugiego 
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TĄ 
Byna. Wyprowadzili go tez z mieszkania, ale na 


dworze wyrwał się im z rąk i nciekł, — Bandyci 
dali za nim kilka strzałów, ale chybili, gdyż neie- 
kający upad? na ziemię i to go ocaliło. Gdy po- 
wrócili do mieszkania, zabrali jeszcze coś z biżn- 
teryi i kilka rubli i oddalili się. Po pewnym cza- 
sie obaj synuwia powrócili do mieszkania. Młodszy 
bowiem, naprawdę powieszony, odorwał się ze sła- 
bego paska. — Dotychczas na ślad bandytów nie 
natrafiono. 

Ż Odessy. (Fałszywa mennica w więzieniu. — 
Prześladowanie prasy). 

— W więzieniu, w celi, w której znajdowali się 
podrabiacze monet i dwóch innych więźniów, wy- 
kryto fabrykacyę rubli i półrablówek. Rozszerzał je 
felczer więzienny, u którego przy rewizyi wykryto 
77 funtów fałszywych monet. W celi wykryto wszel- 
kie przybory do podrabiania monet, 

— Uwięzione tu redaktora dziennika polskiego 
„Kuryer Odeski*, p. Sulistrowskiego, skazanego 
przez tymczasowego generai-gubernatora odeskiego 
na 1000 rb. grzywny lub dwa miesiące aresztu. 
P. Salistrowski wyżej wymienionej sumy nie za- 
płacił, więc go aresztowano, 

Sieć telefonow w Austryi wedle urzędowych 
danych, obejmowała dnia | stycznia b. r. 504 lo- 
kalnvch sieci telefonicznych, 505 głównych centrali, 
136 pobocznych centrali, 1203 publicznych mow- 
nie, 47 automatów telefonicznśch, 51.427 głównych 
i 15.086 pobocznych stacyj abonentowych, dalej 
156 samoistnych mownie pablicznych z 31 stacya- 
mi pobocznemi. Sieć międzymiastowa obejmowała 
257 międzymiastowych przewodów telefonicznych, 
długości przeszło 16.563 kilometrów. Wobec stanu 
z dniem 1 października 1907 r. przybyło 49 lo- 
kalnych sieci, 49 głównych i 7 pobocznych centrali, 
80 publicznych rozmownie, 2659 głównych, 1069 
pobocznych stacyj, 14 międzymiastowych przewo- 
dów teletonicznych długości 850-095 kilometra, zaś 
zniesiono 16 publicznych automatow telefonicznych, 
2 samoistne mownice publiczne i 6 samoistnych po- 
łączeń urzędowych. 

Pemocnicza służha pocztowa. Ministerstwo han- 
dlu wydało rozporządzenie, mające na eela jak naj- 
większe ogr: uiczenie używania w urzędach poczto- 
wych i telegraficznych tymczasowej służby pomo- 
cniczej. Skutkiem tego, że w urzędach wspomnia- 
nych od czasa do czasu powstaje siinie wzmożony 
ruch, przyjmowanie tymezasowych sił pomocniczych 
stało się koniecznością, miało to jednakże ujemne 
strony najpierw dlatego, że wydalanie takich pomo- 
eników jest przykre, chociaż już w chwili przyj- 
mowania zwracano ich uwagę na tę ewentnalność, 
a powtóre z rego powodu, że przy znacznej liczbie 
pomocników doczekanie się z ich strony stabiliza- 
cyi było rzeczą niełatwą. Ażeby temu wszystkiomu 
zapobiedz, ministerstwo handlu wiano pomnożyć 
stopziowo stało posady sług w taki sposób, ażeby 
w razie niezbyt licznych i długich absencyj nie 
potrzeba się uciekać do tymczasowych sił pomoeni- 
czych. Obok tego sposobem próby ma być podczas 
chwilowego wzmożenia ruchn zaprowadzona dobro- 
wolna praca poza zwykłemi obowiązkami i gedzina- 
mi za osobuem wynagrodzeniem, Frzy tej eposobno- 
ści podwyższyło ministerstwo należytości godzinowe 
za nadzwzczajną pracę podczas ruchu w Święta Bo- 
żego Narodzenia i Nowego Roku. 

Strajk techników w Pradze. Przedwczoraj po- 
wstał pośród słuchaczów politechniki czeskiej w Pra- 
dze strajk z powodu zatargu z profesorumi o ter- 
min ukończenia prac semestralnych i kolokwiów. 
Otóż wczoraj odbyło się zgromadzenie słuchaczów 
politechniki, na które przybyli także wszyscy pro- 
fesorouia z rektorem Nuwsizym da coelo. Wiec 
uchwalił przerwać strajk, wzywając równocześnie 
profesorów, ażeby w 8 dniach cofnęli swoje zarzą- 
dzenia, w przeciwnym razie strajk zostanie ponow- 
nie podjęty. 

Usiłowane samobójstwo żołnierza. Szeregowiec 
bośniacko-hercagowińskiego pułku piechoy, Józef Ko- 
loja, stojąc na warcie przed koszarami Radeckiego 
w Wiedniu, strzelił do siebie z karabinu w «gkolicę 
łewej skroni. Ciężko rannego odwieziono do szpitala 
wejskowego. Powód samobójstwa nie znanym jest 
na razie. 

Katastrofa w górach. W górach Tyr Iskich koło 
Fusch lawina zasypała 9 narciarzy. Zginęło 4 u- 
czestników wycieczki, uratowało się zaś 5, między 
nimi panna Marya Hober, znana turystka, 

Uwięzienie maiarza Wildhagena. Jak doniósł 
telegram z Berlina, umieszczony w dzisiejszym na- 
merze porannym, w Steglitz, pod Berlinem, uwię- 
xiono malarza Wildhagena, który przea długi ezas 
napastował w sposób brutalny kobiety w Steglitz. 
Jnż oddawna panie tamtejsze donosiły policyi, że 
wieczorami ë} nagabywane przez nieznanego męż- 
ezyznę. Agenci policyi, mimo wszelkich wysiłków, 
mimo że w przebraniach urządzali zasadzki, nie 
mogli pochwycić owego mężczyzny. Dopiero przed: 
wczeraj powiodło się im złapać go na gorącym u- 
czynku i okazało się, że przestępcą jest malarz 
Wildhagen, który przez pewien czas bawił w Afry- 
ce z niemieckim sekretarzem stanu dla kolonij, 
Derntorgiem. W chwili aresztowania Wildhagen 
był ubrany w zimową zarzutkę i kostyum kąpielo- 
wy. Wildhagen uczęszczał .do berlińskiej Akademii 
sztuk pięknych i był w tak zwanej „majsterszuli*, 
ciesząc sig sympatyą równie u profesorów, jakoteż 
prad z powodu swojej pilności i miłego obej- 
wake A A Wildbagena zwróciły na siebie u- 
Wildhagen e wystawie sztuki w Berlinie, — 

Wznał się do swoich wykroczeń. Lo- 
karze przypuszczają, ża jest to czł orobli 
wych zboczeniach seksuałnych i że prawdopodobnie 
teraz wystąpiły także skutki jego pobytu w Afryce 
i tak zwanego obłędu podzwrotnikowego. Pewien 
młody muzyk, z którym Wiłdhagen mieszkał razem, 
zoznał, że nie spostrzegł u Wildhagena Żadnych 
ekscesów. 


ze stowarzyszeń. 

W Kółku historyków U. U. |. odbędzie 84 w 
sobote 15 bm. odczyt M. ładyńskiego p. t- „Błędy 
polityki polskiej wobec Śląska" (kilka uwag z Śro- 
dniowiecza polskiego). Początek o godz. 6, Wetep 
wolny. 


Zmarli. 

Marya Domsowa, wdowa po znanym filaktro- 
pie lwowskim, w 84 r. życia zmarła w Babowcach 
koło Bóbrki. 

Wanudzia Wanielra, aczenica klasy III, w dzie” 
wiątym roku życia, zmarła dziś w Krakowie. 


Kamil Jaworski, adjunkt sądowy, w 38 r. ŻY” 
cia zmarł w Mielcu. 


Mianowania. Ministerstwo handlu nadało kontrolcrom 
pocztowym: Stonisławowi Jastrzębskiemu ze Stanisław o- 
wa i Antoniemu Ratajskiemu z Buczacza posady zarzął- 
ców pocztowych, pierwszemu w Gródku Jagiellońskim, 
drugiemu w Rozwadowie. a kontrolora pocztowego, Woj- 
ciecha Bandera, przeniosła z Podwołoczyk do Stryja. 

Centralna komisya dla zabytków i pomników history- 


cznych w Wiednia zamianowała architekta Franciszka 
Mączyńskiego w Krakowie swoim korespondentem. ' 


Z AA A A 0 0 PO PE 00 ZO OOOO OO OOOO WO O ZA OCET O 0 W OOOO O O O E w nna 


Przedstawienie teatru amatorskiego wraz z ranie m. 
które się odbyło w sali koncertowej starego teatru w d. 
27 stycznia b. r. na cele dobroczynne, przyniosło dochodu 
ogółem 5616 K 12 h. Po potrąceniu wydatków wynoszą- 
cych 1339 K 57 h, pozostała reszta w sumie 4336 K 
65 h, któa przypadła do podziału w jednej połowie na 
„nędzę wyjątkową” do dyspozycyi Biura sprawdzań. a 
w drogiej połowie na „dzieci opuszczone*, będące pod 
opieką krakowskiej „Rady opiekuńczej”. 

Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza. , 

W sobote wykład p. Bolesława Wallek Wałewskie- 
go: „Iistorya muzyki w Polsee na tle współczesnej kul- 
tury". 

Na prowincyi, w niedzielę: pP 

Chrzanów. Ďr F. Eisenberg: „O społecznych zadaniach 
higieny*; w sali „Sokoła“ o 6 po pał. " 

Tarnów. P. K. Uzapiuski: „O Ameryce* (z obrazami); 
w sali Stow. robotu. ptzy ul. Seminarskiej © 11 rane. 

Myślachowice (p. Trzebinia). P. Szumański: „U pra- 
wach obywatelskich"; w sali Unii górniczej o 6 po poè. 

Nowy Sącz. P., K. Czapiński: „O Ameryce", (z obra- 
zami); w sali Domu indowego © 5 po pał. Wstepy po 
20 i 10 b. j 

Powszechne wykłady uniwersyteckie. 

Na prowincyi, w niedzielę: 

Nowy Sącz. Prof. Kazimierz Sosnowski: „O Wincen- 
tym Polu“; w sali Tow. kasynowego o 5 po poł. 

Rzeszów. Prof. dr Ludwik ordyński: „O kometaeh*; 
w sali „Sokoła“ o 4. 

Tarnów. Prof. Maurycy Godowski: „O wnikaniznie”; 
w sali kasynowej o 6. 

Wieliczka. Prof. dr Józef Fiach: „Napoleon w poezyi”; 
w Fali teatralnej o 4 po peł. 

Zator. Dyr. dr Feliks Kopera: „O stylu odrodzenia* 
(z obrazami świetlnemi); w sali Rady miejskiej o 4 po 
południu, 

Zakopane. Prof. nniw. dr Wiktor Czermak: „Powsła- 
nie chochołowskie w r. 1846“; w sali hotelu Tu:ystów o 
5 po poł.). A 

Repertoar teatru miejskiego. 

W piątek: „Chmary“. S 

W sobotę: „Mąż męczennik“, krotochwiłla w 5 aktach 
P. Webera. 

W niedzielę po południn: „Betleem polskie“ 
„Mąż męczennik", 

Z kalendarza. W sobotę 15 lutego: Faustyna m. i 
Georgii p; w niedzielę L6 lutego: Juliany p. m.; w po- 
niedziałek 17 lutego: Alekeego Falkoner. w. 

Wschód słożca 156 lutego o godzinie 6 min. 04, at- 
chód o 4 m 54: długość dnia 10 godzin min. —. 

Z krakowskiego onserwatoryum, Imis 13 lutego ter- 
mometr doszedł od + 27 do 4 4:6 C; — barawnetr 
podnosił się wolno. 

Dnia 14 mego o godz. 7 rano stan barometru 7520 
mm., termometra ++ 1'4 (.; cisza. 


; wieczór: 
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EB. Gabryelska, Krzysztofory, 
Kraków. Wynajniuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych iabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwndziestomiesięczne. Instramenty używane od 
cen najniższych. 


; H 


Ghrabowanie si 


Dzisiejszej nocy dokonano w Krakowie niezwykle 
śmiałej kradzieży w sklepie zogarmistrzowskim Ana- 
stazego Holika pod L., 2 przy uliey Sławkow- 
TABA Sprawca w niezbadany dotąd sposób dostał 
się w nocy do sklepu, który obrabował prawie do- 
szczętnie. 

Do sklepn prowadzą dwa wejścia: jedno fronto- 
we od ulicy Sławkowskiej, opatrzone żelaznemi ża- 
luzyami i drugie od podworca, chronione dwojgiem 
drzwi, zamykanych na wertheimowskie kłódki, Gdy 
dziś rano pomocnik, otwierający zwykle sklep, przy- 
był na miejsce, nie zauważył na zewnątrz sklepu 
nie podejrzanego. Gdy jednak podniósł Żelazne ża- 
luzye, oczy jego uderzyła pustka na wystawie skie- 
powej, gdzie mieścił sią najdroższy towar złoty i 
jubilerskie precyoza i biżuterye. Zaniepokojony 
wszedł do sklepu i tn zanważył na ziemi poroz- 
rzucane pudełka ze zegarków, szyby w gablotkach 
porozbijane, kluczyki od szutiad, które zwykle po- 
zostawały w sklepie, porozrzucane na ziemi, wogóle, 
w całym sklepie panowzły ślady spustoszenia i nie- 
ładu. Przybył wkrótce na miejsce właściciel sklopa, 
p. A Holik i dał znać o wypadka polieyi. 

Przybyłe natychmiast na miejsce organa palicyj- 
no stwierdziły, że kradzież przedstawia się w nic- 
zwykle zagadkowy sposób. Drzwi wszystkie zastano 
zamknięte bez wszelkiego śladu usiłowanego otwar- 
cia. Nawet wewnętrzne drzwi sklepowe od frontu 
były na klucz zamknięte, mimo, że sprawca, dosta- 
jąe się do frontowych gabiłot, musiał je otwierać. 
Ponieważ a drzwami temi połączony jest dzwonek 
elektryczny, który sygnalizuje ieh otwieranie — 
sprawca przeciął drut obok drzwi. — Jedyne éla 
dyne ślady są na gabilotkach, gdzie znać próby 0- 
twierania dłutem. r 

Dotychczas nie zdołano stwierdaić, w jaki sposób 
rzezimieszek dostał się do wnętraa sklepu i nasu- 
wa się przypuszczenie, fż rubnnka dokonać musiał 
ktoś dokładnie z rozkładem sklepu i domu ebzna- 
jomiony. — Ponadto sądzić należy, iż masiał mieć 
klucze podrobione, gdyż wytrychem nie zdołałby o- 
tworzyć kłódki wertheimowskiej bea jej rozbicia, a 
kłódka pozostała nienaruszoną. 

Jedyną jeszcze drogą wejścia do sklepu od po- 
dworca jest okno na wysokości 1 metra, opatrzone 
kratą żelazną. Jak stwierdziły badania policyjne, 
przez kratę tę mógł się przecisnąć tylko szezapły 
mężczyzna, lecz ponieważ okno zamyka się od we- 
wnątrz, jest rzeczą absolutnie wykluczoną, aby ktoś 
mógł przez okno dostać sią do wnętrza. Przypu- 
szczenie to potwierdzają zeznania stróża kamienicy, 
który nie podejrzanego nie zauważył, Również i 
rano, zamiatając o godzinie 6, nic podejrzanego nie 

081 . 
(o lo szkody, jaką poniósł, to właściciet sklepu, 
p. Holik, nie zdołał stwierdzić dokładnie wartości 
łącznej skradzionego towaru. Ocenia on w przybki- 
żeniu szkodę na 20.000 koron. Złodziej zabrał je- 
dynie zegarki złote męskie i damskie, oraz zło- 
tą jedynie biżuteryę — towar niklowy i srebrny 
zostawił nietknięty. 

Dochodzenia w tej eprawie prowadzą komisarz 
polieyi p. Krupiński i inspektor pol. p. Bronisław 
Karcz. 


zawieje śnieżne. 

Sambor, 13 lutego. Przeżyliśmy tutaj ciężkie 
chwile. Drogi żelazne i gościńce zawiane najzupeł- 
niej, komunikacya od kilka dni ustała, tylko w je- 
dnym kierunku, t j. do Chyrowa i do Przemyśla 
odbywał się rach pociągów jako tako. Ostatni po- 
ciąg do Lwowa wyszedł stąd i nadszedł stamtąd 
w poniedziałek w południe. Od tej pory do Lwowa 
ani przez Stryj, ani przez Przemyśl dostać się mie 
było można i nikt zresztą tego nie próbował, bojąc 
się ugrząść po drodze w śniegu, Przestrzeń Lwów- 
Sianki-Użok zamknięta i nieprędko jeszcze ruch na 
niej będzie otwarty. Dyrekcya kolei państwowych 
we Lwowie czyni usiłowania forsowne przywróce- 
nia ruchu na przestrzeni Lwów-Sambor. Prawdopo- 
dobnie we czwartek joż linia ta będzie otwarta, 
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NOWA REFORMA. 


We środę wieczorem nadeszły tutaj dopiero dzien- 
niki krakowskie i lwowskie z poniedziałku i wtor- 
ku i zostały rozchwytane z łatwo zroznmiałą nie- 
cierpliwością. s 

Z Sambora telegrafują nam dzisiaj przed połu- 
dniem: Przestrzeń Sambor-Użok została wczo- 
raj otwartą dla ruchu kolejowego; dzisiaj otwarto 
linię Sambor-Lwów. 

Lwów. Ruch ogólny przywrócono na szlaku 
Stryj-Chodorów. Na linii Stryj:Tarno- 
pol przywrócono ruch z dniem wczorajszym pocią- 
giem Nr. 3313, na szlaka Jarosław-Rawa Ruska 
pociągiem Nr, 914, na szlaku Sambor-Sianki po- 
ciągiem Nr. 2123 i 2128. 
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Dział ekonomiczny. 


> Wystawa wzorów wyrobów przemysło- 
wych w Warszawie. W Warszawie zawiązało się 
towarzystwo komandytowe dla urządzenia stałej wy- 
stawy wzorów wyrobów przemysłowych. Wystawa, 
pomyślana jako przedsiębiorstwo zarobkowe, uła- 
twić ma nawiązywanie stosunków między wytwór- 
cami Królestwa - Polskiego, Rosyi i zagranicy, a 
tamtejszymi konsumentami. — Wystawa przyjmuje 
także zastępstwo firm zagranicznych. 

'Powarzystwo rozporządza potrzebnym kapitałem 
i dysponuje na początek ilością 200—-300 miejsc. 
Cena 1 m.kwadr. zajętej na wystawie powierzchni 
wynosić będzie przypuszczalnie 35—55 rabli na 
rok, stosownie do sytnacyi i rozs.iarów. Za wysta- 
wienie samych plakatów pobierać będzie Towarzy- 
stwo około 20 rubli za 1 w. kwadr.; koszta oświe- 
tlenia są już w ceny te wliczone. 

Wystawa otwartą będzie dla publiczności za bar- 
dzo niskim wstępem przez cały rok. Udział przed- 
siębiorstw pruskich ma być wykluczony. Otwarcie 
nastąpi w lipcu b. r. 

Wobec otwierających sią obecnie korzystnych 
szans dla eksportu wyrobów naszego przemysłu, na- 
darza się przemysłowcom galicyjskim dobra Bposo- 
bność, aby rozszerzyli zbyt swój na Królestwo Pol- 
skie przez wzięcia udziału w wystawie wzorów. 

W sprawie tej zasięgnąć można bliższych infor- 
macyj w Izbie handiowej i przemysłowej w Kra- 
kowie. 


Budapeszt, 14 lutego. Pszenica na kwiecień 11-84 do 
11:83; pszenica na maj —'-— do ——, pszenica na pa- 
żdziernik 10:55 de 1086; żyto na kwiecien 10:34 do 
10:36, żyto na październik od 889 do 840; owies na 
kwiecień 7:89 do 400; vwics na październik od —'— do 
—'—; kukurydze na maj 6/5 do 6'76; rzepak na gier- 
pień 16'60 do 16:70. Wszystko ma 50 kg. 

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie słabe, 
pogoda piękna. 
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Kronika lwowska, 


Lwów, 14 lntega. * 


Pożegnanie p. Abrahamowicza. Dziś o godz. 
11 przed południem odbyło się w sali Rady powia- 
towej lwowskiej uroczyste peżegnanie Dawida Abra- 
hamowicza, który z powodu zamianowania go mini- 
strem dla Gałicyi, ustąpił ze stanowiska marszałka 
powiatowego. 

Do p. Abruhamowicza przemówił obecny prezos 
Rady, Leopold Baczewski, wręczając mu album 
pamiątkowe, wraz z adresem. Minister Abrahamo- 
wicz serdecznie podziękował. 

Aresztowanie amerykańskiego oszusta we 
Lwowie. Policya oddała jeszeze we wtorek akta 
Rosenberga: Rorena nrotarat<zyi państqa. Od dnia 
tego Rosenberg-Rosen pozostaje w więzieniu éled- 
czem. Sprawa więc jego przechodzi w przewlekły 
okres śledztwa sądowego. Delegat banku berlińskie- 
go p. Kratzer, przebywał we Lwowie do wczoraj, 
aby w razie stwierdzenia, że aresztowany jest 
sprawcą napadu na woźnego w Buenos-Ayres, opi- 
sać dokładnie zajście przed sędzią śledczym. Tym- 
czasem nadszedł telegraw w Buenos-Ayres, wyja- 
śniający, że sprawcą napadu jest kto inny. Tak 
więc Rosenberg-Rosen odpowiadać będzie tylko za 
oszustwo. Wedle opinii sfer sądowych, aresztowany 
nie będzie wydany władzom Argentyny. 

Finansowa strona śledztwa jest wysoce interesn- 
jaca. Oto ogólny koszt depesz wymienionych w tej 
sprawie wynosi 3000 koron. Depesza, którą otrzy- 
mał onegdaj p. Kratzer, zawierała 80 słów, a koszt 
jej wynosił 400 koron. Koszta śledztwa pokrywają 
banki tylko w małej cząści. Przeważnie pokryje je 
międzynarodowa policya. 

Zaczadzenie sześciu osób. WWczorajszej nocy 
zdarzył się w piekarni p. Fr. Tabaczyńskiego przy 
ul. Bogusławskiego pod l. 3 we Lwowie groźny 
wypadek, który omal że 6 ludzi nie przyprawił o 
śmierć, Kilku parobków piekarskich napaliło nu noe 
w piecu i zuwcześnie zamknięto zatyczkę. Skutek 
tego był taki, że nad ranem, około godz. 3, znale- 
ziono ich w stanie bezpraytomnym, nie dających 
prawie znaku życia. Dopiero dłuższe i energiczne 
etarania Jekarzy Pogotowia ratunkowego zdołały za- 
pobiedz skutkom zaczadzenia. Jednego z zaczadzo- 
nych, Michała Itkę, musiano odwieźć do szpitala. 


Repertoar teatru Iwowskiego. 

W sobotę po poładnia: „Wesele“; wieczór: „Złoto 
Reuu*. 

W niedzielę po poładnin: „Sen nocy letniej“; wieczór: 
„Czar waica“ 

W poniedziałek: „Jej siostra”. 

We wtorek: „Złoto Renu“. 
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Pretensye Rospi, 


Wiedeń. „N. Freie Presse* donosi z Paryża, 
że rząd rosyjski zamierza zadośćuczynić żąda- 
niu Aastro-Węgier o budowę kolei bałkańskiej, 
zwróci się jednak do Porty z prośbą o konce- 
sye na badowę kolei transwersalnej, idącej od 
Dunaju do morza Adryatyckiego, mianowicie od 
Radujevae do Antiwari. Ta kolej udaremniłaby 
zupełuie cele budowy kolei bałkańskiej ze stro- 
ny Austryi. u: 

Paryż. „Petit Parisien" donosi, że projekt 
Rosyi na budowe kolei Dunaj—Adrya uzyska 
zgodę wszystkich mocarstw, zwłaszcza Rumunii, 
Serbii i Bułgaryi. 


Głos półarzędowy. 

Wiedeń. „Fremdenblatt* donosi, że wiado- 
mość, podana przez „Nowoje Wremia', jakoby 
rząd austro-węgierski starał się nietylko o kon- 
cesyę na kolej w Sandżaku, ale także © wyłą- 
czną koncesyę na koleje w wilajecie saloni- 
ckim i kossowskim, jest zmyśloną, i obli- 
czoną tylko na to, aby w Rosyi wywołać obu- 
rzenie. Co do projektów Rosyi © wybudowanie 


utrzymują na składzie i polecają 
jako najlepszą pastę do obuwia 72 


kolei od Dunaju do morza Adryatyckiego, to 
plan ten może liczyć tylko na sympatyczne 
przyjęcie, bo kolej ta przyczyniłaby się do 
ekonomicznego podniesienia dotyczących okolic. 


Telefoniczne | tlegraficzna 
wltdomości „Nowej Reformy“ 


z dnia 14 lutego. 


Lwów. Dzisiaj w południe w sali Rady po- 
wiatowej lwowskiej odbyło się zgromadzenie 
wyborców wielkiej własności iwowskiego okrę- 
gu wyborczego, na którem przemawiał minister 
Abrahamowicz, zdając sprawozdanie ze swoich 
czynności, jako poseł sejmowy. — Uchwalono 
jednomyślnie postawić ponownie kandydaturę 
ministra do Sejmu. 

Paryż. Towarzysz rosyjskiego ministra spraw 
zagranicznych, Czarykow, który tu przez kil- 
ka dni bawił i konierował z ministrem Picho- 
nem, odjechał do Hagi, gdzie przyjęty będzie 
przez królową na audyencyi pożegnalnej. 


Z delegacyi wągierskiej. 
Wiedeń. Delegacya węgierska przyjęła ordi- 
narium, ekstraordinarium, jak i wszystkie do- 
datkowe kredyty wojskowe w trzeciem czytania 
i przystąpiła do dysknsyi nad etatem marynarki. 


Ze spraw czeskich. 

Praga. „Venkow* donosi”, że na wszystkich 
zgromadzeniach czeskiej partyi agrarnej odzy- 
wają sią ostre protesty przeciw areybi- 
skupowi Skrbensky'emu za jego agita- 
cyę wyborczą. Domagają się odwołania jego ze 
stolicy arcybiskupiej w Pradze. Odnośne Tezo- 
lncye przesłano do nuncynsza w Wiedniu. — 
Przeciw księżom, którzy na zgromadzeniach 
występują przeciw agraryuszóm, ogłoszono boj- 
kot. 

Praga. „Nar. Listy“ donoszą z Wiednia, że 
prezydynm klubn czeskiego konferowało wczoraj 
w obecności ministra Praszka z prezydentem 
ministrów Beckem. Szło głównie o sprawy 
oświatowe i czeski uniwersytet w Bernie. Ro- 
kowań dotąd nie ukończono. 


Napad szału. 


Berlin. Rosyjski rewolucyonista Mirski sta- 
nął dziś przed sądem przysięgłych, oskarżony o 
przekroczenie ustawy dynamitowej. Przed samem 
rozpoczęciem rozprawy dostał Mirski napadu 
szału. 


Bemonstracya stndentów. 


Monachium. Przeciw profesorowi teologii Bar- 
denheverowi, który ostro skrytykował prof. Schn- 
tzera, urządzili stadenet burzliwą demonstracyę. 
Interweniował rektor, który zapewnił, że senat 
będzie bronił praw proiesorów uniwersytetu i 
nie zgadza się z postępowaniem przeciw Schni- 
tzerowi, który dziś zresztą wyjechał na dłuższy 
urlop z powodu choroby. 


Rbiykacya króla Piotra? 


Belgrad. Jeden z najpoważniejszych posłów, 
należących do partyi rządowej, Dziuricz, ogłasza 
w jednym dzienniku wiadomość, że król Piotr 
ma zamiar po zawarciu traktatu handlowego 
z Aqstryą, traktatu nie bardzo korzystnego, ale 
koniecznego, odać się do Wiednia i Paryża, ce- 
lem złożenia wizyt na dworze — a następnie 
abdykować. Organ rządu informacji tej Dziu- 
ricza energicznie zaprzecza. 


Król Manuel 
Lizbuna. Rana na ramienia króla Manuela 
zupełnie się zabliźniła. Król ma się dobrze. — 
Wszystkie dzienniki wyrażają zadowolenie z po- 
wodu dekretu o ułaskawienin marynarzy. 


Bresztowzmnia. 


Konstantynopoł. Aresztowanie anstrya- 
ckiego mechanika Nowaka w Monaste- 
rze, nastąpiło na podstawie dokumentów, znale- 
zionych u szefa bandy Diulki, który popełnił 
samobójstwo. U Nowaka znaleziono 48 doku- 
mentów, stwierdzających jego korespondencyę 
z szefem bandy. 

Aresztowano równieź córkę Nowaka, a której 
znaleziono spisany po czeskn eennik bomb i 
broni. 


HNądza w Nowym Jorkn. 
Londyn. Z Nowego Jorku donoszą: Właści” 
ciel jednej restauracyi w dzielnicy żydowskiej, 
chcąc ulżyć nędzy biednej ludności, przezna- 
czył kilkaset obiadów dla biednych dzieci. — 
Wczoraj wśród dzieci powstała o obiady for- 


malna bójka, która zakończyła się zdemolo-|*'k 


waniem restaaracyi. Kiikoro dzieci od- 
piosło rany. Policya wkroczyła. 

W Nowym Jorku pozostaje około 
175.000 osób bez pracy. 


Rozruchy W iudyzch. 

Bombaj. Biuro Rentera donosi: Jak stwier- 
dzono podezas wczorajszych rozruchów zabito 
5 osób, a 40 zraniono, z czego 20 ciężko. — 
Sądzą, że inni jeszcze zabici i ranni zostali 
przez krewnych usunięci. Dzielnica tubylców 
iest spokojną i opuszczoną, Wojsko biwa- 
kowało w ciągu nocy na ulicach. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawea: 
Michał Konopiński. 
O R TZ W PRAWEGO TATW KTOTEK XI ZZO 
NABESŁANE. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 


Podziękowanie. 


Pogrążona w eiężkim smutku po stracie nie- 
odżałowanego męża, é p. Andrzeja Glińskiego. 
nie mogąc w inny Sposób, składam na tej dro- 
dze najserdeczniejsze podziękowanie wszystkim 
P. T. Uczestnikom, a zwłaszcza Przewielebnym 
Księżom Dobrodziejom, którzy, pomimo tak przy- 
krej pory, w pogrzebie jego udział wziąć raczyli. 

Miarya Giińska. 


Dr Niaurycy Goldgart 


otworzył kaneelaryę adwokacką w Krakowie 
ul. Grodzka 21, 1065 3 3 


Karsi“ 


Nr 74. 3 


2 to przecież 6kropnóść! 


Gardło mnie boli, kaszel mnie dręczy, a 
flegma nie chce jednak ustąpić. wszyst- 
kie członki mnie bolą, a kaszel nawet 
w nocy nie daje mi spokojn. — Tak 
7 było niedawno i ze mną i na prawdę 
ję, byłem w trwodze, że z tego może wyni- 
Ð knąć co groźniejszego. W tem zalecono 
”. mi prawdziwe sodeńskie mineralne pa- 
stylki Faya — 1 eóż ty na to: po dwu 
pudełkach wszystko znikło jakby odjął 
1 czuję się zdrowym jak ryba. Spróbuj 
) także. Pudełko kosztuje tylko 1-25 K, 
a dostać można wszędzie. 


wypadanie włesów, 


wady urody cery twarzy 
leczy się w lecznicy lekarsko - kosmetycznej 


Bra LUSTRA. 
Kraków, Fleryańska L 37. 
Brodawki, znamiona, pryszcze itd. usuwa się 
radykalnie prądem elektrycznym. 953 3 0 
MAS i 


Mik Zakład wodoleczniczy i sana- 


toryum specyalistr chorób ner- 
wowych Dra Kupczyka. 
ARE Ulica Szujskiego L. l. 
Kraków, ulica Zybiikiewicza L. 9, telefon 796. 
ZAKLAD ZANBEROWSKI 
dla leczenia mechanicznego. 


LECZNICA CHIRURGICZNO-ORTOPEDYCZNĄ. 


Oryginalne aparaty Zandera. Gimnastyka leczni- 
eza. Pracownia dła sporządzania gorsetów, pasów 
brzusznych i t. d. Leczenie gorącem powietrzem. 
Aparat Róntgena. Sala operacyjna. Pokoje dla 


i 


©: 


SK) 


chorych, 
Zakład otwarty od godziny 9—1 rane i od 4—6 
wieczór. 1087 2 0 


Dr Alfred Merz. Dr Mieczysław Staszewski. 
Dr Zygmunt Wachtel. 


„PTE ZRĘCZNIE 


-_ Polnische Post 


Tygodnik polityczny, ekonomiczny i Literacki, 
poświęcony całokształtowi życia 
polskiego 


Obfita rubryka ekonomiczna. 


Wychodzi co Środę W Wiedniu. 
Redaktorzy: 
Agam Nowicki i O:wald Obogi. 


Prenumerata: 10 koron rocznie, 5 koron pół- 
rocznie. 2370 


Redakcya i Administracya: 
Wiedeń, VIL, Langegazse, 14 


Rat rza i iata a Rd 


pożycza takowe najtaniej. Przyjmuje strojenia 
i reperacye. 512 17 0 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 14 batego. (Giełda połońniowa.) 

Marki 11465 Renta majowa 97:83 Rente korosewa 
węgierska 04 30. Akrye austr. zaki, kred, 64i 76, Aktye 
węg. zakł. kred 774*00. Akeyo Anglohankn 50760. Akeye 
Unionbanku 548'00. Akcye Bankvercinn536 71 Akaye Län- 
derbanku 415 00. Akcye kolei państwowych «7620. Lom- 
bardy 14325. akcye kołei Kibethal —*—. Akcye fabryki 
broni Axero tytoniowe 414—. Alpiny 62526, 
Rima-Muranyi 63350. Akcye praskiego Tow. śćiusnego 
——'—. Losy tureckie 186—. Ruble 202—, 

Usposobienie: mabo. 

Berlin, 14 lutego. (Gielda poranna) 

Akcye rodatge i . Tow. dyskontowe 174 60. 

Usposobienia: s/absze. 


OEE ORGA RONRCEKEK "VO WOPR TOPR: 
Cennik izby handlowej i przemysłowej 


w Krakowie, 
e 14 lmtegu (godz. 1 w poładnie.) 
> L Waluty. pises  Żądują 
bi JOWO. a s o a > s s « „ „S5L 8 259 25 
ad ste rieciis h a: wmMwauAki b M7 75 
Franki papierowe . . . « « « « « „  HÓ 40 86 — 
Dwudziestofrankówki w złocie. . . „ . 1988 10 16 


M. Listy zastawne. 
Be, Listy zastawne prem. Banku hipek 110 — 


41,0, Listy sestawne Banku bipot. . . 99 — 100 — 

dy i » LJ gee 96 78 

4'j,*|, Liscy zastawne Banku krajowego a = = = 
. LJ LA sz zę: 
. LJ » 
© r: t Tow. kred. siem. uieok 96 50 87 60 

= Ama" Ji, WRÓĆ ślleta. V7 — 083 — 

o o: o » + p Ól-leta. 460 0560 

ni. Obligacye ! pożyczi:i, 

4%, Galicyjskie obligacye propinacyjne , 97 75 88 75 

4*/, Pozyczka krajowa s r. 1783 . , , 85 60 06 50 

Moj % miasta uwowa . .- : . 88 — 84 — 

4'|,*/, Obligacye komunalne Banku kraj. 897% 100 76 
Fa - kolejowe. . . . . . «. Sa — B — 

IV. L osy. 
Lesy miasta Krakowa . . . . « « „ « 99 — 105 — 
V. Akoye. 

Kkcye Baukn hipotecznego we Lwowie . 565 — 670 — 

„ kolei Iiwów-CzerniowceJassy . . 568 — b73 — 
VL Publiczne zapisy długu. 

49), wspólna renta papierowa . . . . . 87 75 08 25 
b 3 M M T 03-00 

4d, reuta korogowa uustryacka . . . . 97 75 88 26 
s E węgierska . „ . . BA EO f6 — 

4%, „ austryacka w wocie . . . „llw 50 117 —. 

di s węgierska . . . „113950 119 — 


| zenek w A) 
Przewodnik krakowski. 


(iroby królewskie, gród Miskiewicza | skarbiee w ka. 
teńrso ne Wawelu zwiedzać można w dni pewszednie o 
godzinie 10, w niedziele i święta o godz. 11'/, przed po- 
łudniem. 

Groby zasłużonych (w krypcie ne Skałoe), grób Skargi 
(w kosciele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła N, P, Ma- 
ryi oglądać można w chwilach wolnych ed nabożeństwa 
ma zgłoszeniem wię do zakrystyi. — 

Wystawa Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych przy 
Placu Szczepańskim otwarta codziennie ed godainy 11 
do 4. prócz poniedziałków. 

Muzeum książąt Czartoryskich (ulice Pijarska) otwarte 
dla zwiedzających we wtorki i piątki od gedziny 9 do 1 
w południe, o ile w te dni nie przypadają święta. 

Nieustająca wystawa budowiana w domu Towazzystwa 
technicznego (ul. Straszewskiego, 1. 25). Otwarta codzien- 
nie od godz. 9 do i i od 3 da 7. W aiedziele i święta 
od 9 do 1. 


chemiczną pastę wyrobu Ju- 

liana Zacharskiego mag. farm. 

i właściciela drogueryi w Kra- 
kowie ul, Dietla |. 48. 


nazwa 
naukowa 


Nr. 74. 


Cukiernia 


Kazimierza Ludoińskieg0 


ul. Czarnowiejska I. 9, 
poleca znakomite pączixi po 3 ct. 
co dzień świeże; również wszelkie cia- 
sta po 4 ct. 1146 1 4 


Ueziia 


poszukuje zakład artyst. - fotograficzny 
KUCZYŃSKI i GÓRTLER 
1134 Kraków, „Pałac Spiski*. 13 

Tapi dolny, mebtowo- 
Okazy a! NBA: ne EN jed ma 


prowincy: Robi meble, materace. pokrowce i sto- 
ry, niedrogo i starannie. Wiadomość: Krakow, 
ul. Retoryka 14, sklep p. Węgrzyna. 114018 


Sprzedam 


parę koni młodych 44, i 51, 
lat, guiado wałachy 166 i 168 centr. 
wysokie, spokojne i dobrze ujeżdźone. 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr 
Kañczuga, poczta Kęty. 143118 


Pomocnik dropueryjny 


ratynowany i dobrze polecony znajdzie 
umieszczenie zaraz. Pierwsza Droguerya 
i Perfumerya J. Wiśniews.i & K. Je- 
dezejowėki, Kraków, Stradom. 1136 10 


Marmolady, 

Koniitury, 

Kompoty, 

Sorbety, 

Lukry do tortów, 

Wafle i andruty, 
poleca 841 2 0 

CUKIERNIA LWOWSKA 


Znazomite 


pieczywiza deserowe 


otrzymał i poleca 


w Krakowie, Siawkowaka B. 
Zamówienia z prowlncyi załatwia natycimiast. 


Metoda Gouina 


najnowsza, najszybsza I najprakty- 
czniejsza. 
Używana w szkołach pańsiwowych w 
Anglii i we Francyi. 

Języka angielskiego udziela William B. 
Calder. 

Języka trancoskiego adzie Roger de 
Brugiere. 766 16 © 

od 8 rana do 9 wieczór. 

Bliższej informacyi udziela się w go-|* 
dzinach od 2 do 5 po południu. 
Sw. MARKA 5. 


Najpraktyczniejsze 


[ze da fortepian 


(Beeihovea-Stahi) 
do nabycia w składzie forte- | 
616 31 0 


0. Eoratnsz 


kraków, Rynek, 1 39, 1% Ligia A-B 


pianów 


pit t dobrą | anta i tanią 


Rio cheg Herbatę Ceyloiska, 


ten się nie zawiedzie, żądając het- 

UAE. Darling z Rączką po K 130 za 

j4 funta, wyborną zaś jest Gonar ago 
K 170 978 2 


JANA MICHALIKA | MAAZYAU JULIUSZA SROSSEOO| 


Floryańska 45. Telefon 466. 


Podziękowanie 


dia pierwszego wiedeńskiego Towarzy- 
stwa ubezpieczeń szkła lustrowego. 

Przed kiiku dniami rozbił mi wicher 
szybę wystawową. 

Zajtzawszy do policy, przekonałem 
się, że wprawdzie zapłaciłem za aseku- 
rowanie za czas od 1901—1904, ale 
przeoczyłem dalej asekarować. Donio- 
stem 0 tem Towarzystwu, a dziś już 
mam szybę wprawioną z polecenia To- |2 
warzystwa, ża co uprzejnia mu dzię- 
kuję. 

Towarzystwo zastępuje Pan L. Nie- 
wiarowski, piac Szczepański 9. 

1147 ` Fr. Lenert. 


Ważne dia właścicieli dóbr, 
gospodarzy I handii nasioni 


Jeżeli chcecie być obstużonemi dobrze, rzetel- 

nie, sumiennie, a nie drogo przy najbliższem 

zakupnie nasioa, to zwróćcie wię z zaufaniem 

d» fłłówneg? składu nasisn Ś. Welntrau= 
ba w Tarnowie. 

Osobłiwość: O wielkiej sile kiełkowania nasie- 

nie buraków pastewnych. 1130 1 2 


Dobry, 


lekki i bez trudu zarobek dla męż- 
czyzn i pań inteligentnych. - 

Oferty pol p200 poste re- 
stante Kraków. 1143 1 8 


Bezpłatnych Wykładów poglądowa 


Kilku 


nauki bathalteryi kupieckiej 


1035 3 4 


pragnie szczęścia dla Biebie lab dla 
swoich dzieci, kto doznał w życiu za- 
wodów lub niewdzięczności, kto ma ja 


Ueua 1 K 60 a. — Dr A.-Buefferiu; prot | 
„Czy będziemy 
Daje odpowiedź ua tę naj- 
Cena 80 hal. 


Zawiera dowody życia zagrobo- 


1094 


NA prawo 


T 


Na Batorego 25, l. D 


są do wynajęcia beke A Mi stouccrne, 
frontowe, z całkowitem utrzymanie m 
się także obiady zdrowe i dobre 


Wydają 


Chłepiee 


lat 13 do 14 potrzebny do haudiu ku-| è 
rzeni i win M. Rojkowska, Nowy Sacz, 


dworze G 1095 B 3 


sA WĘGIEL 56 


z krajowej kopaini Bory 


728 21 O 


BAZAR GUBROÓWYW Anczyc W. L. Emiyracya chłopska. Obraz oh ŻAL? ludowy w 5-cia PR 


© 


| 


udzielę po otrzymaniu odpowiedniej ilo- 
ści zgłoszeń, o które proszę pod „Ge- 
nialna nauka buchalteryi* do Admini-| 0 
stracyi „N. Reformy“. 


Kto 


kie troski, kto chce sie pozbyć swoich wad, kto 
chce uchronić siebie lub swoje dzieci od nie- 
bezpieczeństw tego świata, kto chce mieć uzna- 
nie I powodzenie u ludzi, niech czyta: „Taje- 
mnice KE w życiu”. «. Napisuł Dr M. Dir- 
vey. 
Uniwersytetu w Medyolanie: 
żyli po smierci?" 
większą zawadkę świata 
„Śmierć ciała nie jest smiercia duszy czyli 
umarii żyja”. 
wego, artykuł prof. Dra Lombrosa i t. à. Ce- 
na L K 20 b. — io nabycia w księgarniach. 
Skłąd główny w księgarni Gebetlnera i Sp. 
w Krakowie. 


Ul 


podjął na nowo, oprócz emisyi swoich 4°/, i 4'f,9, listów zastawnych i ©, 


10% 5 7|4 


NOWA REFORMA, 


poleca najnowsze wydawnictwa własne: 


aktach. Wyd. 2-gie . . 
Brückner Al. Bzieje teratery polskiej w "zarysie. Wydanic '2-gie 
2 tomy kor. 18:—. Opr. w płótno kor. 17—, Opr. w wpółskórek . 
Chwat-Czyński G. Wykład popularny > iiis podwójnej (wło- 
skiej). Wydanie 5-ie . . d 
ilasiwetz H. dr. Pedręcznik do jakościowej analizy chemicznej 
do użytku przy praktycznych zajęciach w pracowni chemicznej. 
Przełożył z 13-g0 niemieckiego wyd. EL Wdowiszewski 
Kosiakiewicz Wincenty. Sarna, — Literatura mojej żony. — Majowe na- 
bożeństwa. (Biblioteka Uniw. lndow ych Nr 60) . A 
Niewiadomska C. Słeneczko., — Na świeżem sianku. (Biblioteczka mło- 
dzieży szkolnej Nr 12) 2 
Nowaczyński Adolf. Gar Samozwaniec, czyli polskie na Moskwie gody. 
Kronika prawdziwa o Dymitrze Joannowiczu, jedynorocznym auto- 
kratorze, jako się wzniósł i padł on z przyczyny furyjej pani for- 
tuny caricy wiecznej. W 6-ciu obrazach i epilogu działająca się 
Mapa ścienna Europy środkewśj pod względem fizycznym. Podkle- 
jona na płótnie z wałkami. Opracowana przez Oskara Sosnowskiego 
Ostrowski Stan. Zarzewie, powieść DOE z czasów Księstwa 


o _ Piatek 14 Tatleg l4 Lutego tego 1908 


poleca bardzo smaczne: 


1 bt. Barsac kor. 2:50 
1 bt Medoc 2:50 


160 614 4 6 


18:— »» 


oraz wszelkie inne gatunki win irancuskich bia- 
łych i czerwonych z Bordezux i Burgundyi. 


260 


1:60 


—20 | 3 


prawdziwe petersburskie taniej niź wszędzie. Meskie para 3 złr., damskie 
para złe. 2710 — poleca SW 6 0 


Teofil Berkner 


naprzeciw Izby bandierej. 


.—'i6 


6'20 


23 994: 


20— 


Warszawskiego . 4 — 
Przybylski Z. Bamasiowa. Obrazek sceniczny w uje akcie, osnuty ua tle 
noweli Maryi Konopnickiej (Teatr amatorski Nr 98) . . . —80 
Reymont St. W. Na krawędzi, opowiadania: Na krawędzi, — Z konsty- 
tucyjnych dni. — Sąd. — Cmentarzysko. -— Zabiłem. — Czekam.. 350 
Rzepko Wł. Muzyk, jako przewodnik zespołów (dyrektor). Z% 2-ma tabl, —40 
Spencer H Q wychowaniu umysłowem, moralnem i fizyszacz. F 
Przełożył Michał Siemiradzki. Wydanie 6-te 2:60 M 
Wiseman Kardynał Fabiola, powieść z czasów prześladowania chrze- | d P W IÑ y 
ścijan w roku 302. Przekład z angielskiego. Wydanie nowe 260 - 
H na kasą ar Opera w 4-ch aktach. a" Stan. Moniusz. ki NAJIDEALNIEJSZA i NAJLEPSZA 
OWA ydanie Ulete o. ._.% a - s" . —'80 p : 
kn e Henryk. Malarze, powieść . . . "A 3:20 we flaszkach po 2,1 4 korony. 113315 
eromski Stefan. , Y 7 a zadaj : 
Żukowski W Jad. ACRE w Królestwie yk Dostać można w apioco K Wiszniewskiego; w handla Reima i Ski; w drognoryi Zopotka i Ski. 
Polskiem. .. > va 3'20 czę 
Do mbp we wszy stkich keilgttach. 820 3 4 C i K Íi H y 3 B k 3 
ET wra zekoladą królewska jg ekoje 


poleca 


ANTONI HAWEŁIKA 


c. k., dosłtwwcz Bworów. 


Łososie świeże — Ryby morskie. — Osttrygi — Pułardy stytyjskie. — 


Przesyłki pocztowe odwrotnie 


NA LOKACYĘ 


nych, wydawało takze 


Ao zwratnych al. pari akbligów komunalnych. 


Emisyc Peszwńskicgo Banku Fandiowego mogą być użyto na wojskowe kaacye mał- 
żeńskie I posiadają wazodkie cechy pisrwsrorzędnego waloru lokacyjnego, o czem bliższe szoze- 
gidy w prospektach są wyłuszezoo. 


Obłigi te sa do nabycia ścisle podług kursu dziennego w domu bankowym 


KAROLA GOTILIZBA W KRAROWIE 


jekotey we wszystkich Kankach i u Bankierów w kraju, gdzie też płatne naj i wyloso- 
wane sztuki bez potrąceń wypłacają i prospoktami na żądanie służą. 


, uprawniona 


bka wód minal, gt. SE i spotyalnych leczniczych 


pod firu 


wyrabia pod kontrola komisyi PFezemysłuwej Tow. Lek. Krak. polecone przez toż Low. 


wody minoralnie Sztuczne 


odpowiadające składem chcmicznym wodutn: BAŃSKIEJ, GISSHURLEHSAKIKJ, SEL- 


TEJSKIEJ. VICHY, MAKYENBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tudzież 


1027 85 


' KAPITAŁÓW. 


Paszteński Węgierski Bank Handlowy w Budapeszcie 


założony w roku 1841, 


kapitai akcyjny i rezerwy KX 92,000.000 


p odligów komunal- 


058 2 2 


R. RZACA i CHMURSKRI © KRAKOWIE 


przy ul. św. Gerirudy pod Nr. 


wyborowa, wyrób własny — poleca 
CUKIERNIA 160100 


| ADAMA PIASECKIEGO 


Długa (0, Floryańska 2, Kraków. 


j przedpokój i kuchnis na II piętrze pod 
i. 18 przy ulicy Jabłonowskich od i-go 
kwietnia 1903 do wynajęcia. 108030 

cieszący się do 


Sklep KOrZENNY brem powodze- 


niem, jest z powodów familijnych do 
sprzedania. Wiadomości udzieli p. Leou 
Kiag, Sławkowska 14. 1096 3 


Mieszkanie 


akładsjace się z 5 pokoi, kacimi, przed- 


piękna, mogąca słażyć 
za kostyum lub na sce- 


mm 


nę, jest do sprzedania. Wiadomość: T0- 


109638 


Poszukuje się wspólnika 


retańska 4, Pension „Podole“. 


Zwierzyna. — Majomezy i auspiki rybne. — Pasztety. ` - . | pokoju, łazienki, strychu, piwnicy, ja- 
Kwiezoły faszerowane. — Jabłka iyrolskie. — Mandarynki. — Wi- „okaza ID eparki do Zakka Aser KONAN ZE użytki, "jest od 16 
nogrona świeże — Ananasy. — Calville. — Owoce „Fruits giaces“, czego od dawna istniejącego. Oferty kwietnia lub 1 maja b. r. w willi przy 


[A 5 iity” 
„Dla lekarza” proszę składać w Biurze m. Mickiewicza |. 20 w Podgórzu do 


> zaa Wierzbowa > AE wynajęcia. 1091 8 5 
wdowa, pozzuknje zajęcia do gospodarstwa. a- 


Kraków, Loretańska 4. 
Pokoje umeblowane z wykwintnóm uirzyma- 
niem, łazienka. elektryczne cświetlonio. Obiady 
i kolacye w miejscu i na miasto. 834 4 y 


Sklep = Niegoletni urzędnik 


hordo dobrze sig rentający, Przy nada Us a. | s gy, ocqpdnaf! iu a Tiaan 
wyj rgównst viley jest" a a ESPRE EO Au Hedyłne ej i R. 


Z powodu stook iców 1-471 
bliższej wiadomości udzieli p. Oskar isv ing, | PORZE ILU) zorespondent polski. «= 


ui. św. Jana 8, (hala licytacyjna). 830 3 8 miet cła, odz naczający się niezwykle szyu 


i! kiem a pięknem pismem. znający SIĘ 


powrócił i udziela lekeyi. | równieź na prowadzeniu ksiąg rachun- 
60.000 WE 


Sławkowska 28. gag 12 ja| kowych, przyjmie odpowieńnie za- 
LL —./.-.„|__c_.„(„(./.ŻŻ(| [GIG na godzimy popołudniowe. 

także częściowo, ulokoją hipotecznie, — Ti. 

Zawadzka, Lwów, Puławskiego 10. 


„Praca 13998*' posto restante Kraków. 
Rutynawany koncypient 


1039 9 8 
szuka posady od l marca. Adres: Dr 
Roman Paliński, Nowy Tare. 107% 88 


„WIADOMOŚĆ” 


Gitówna kouces, Szkoła pisania na maszynach. | 

|| Najdokładniej uczy, pisze, powiola, oraz biuro 

os ud wszelkicyo rodzaju. przeniesione z ul. 
Grodzkiej 15 

m ulicę Grodzką 1. 3, IL piętro. | ——— 


(dom VWnego Sobolewskiego). 1135 2 -| 


modzienego wo dworze lub ua pichani. Żuk 
się takżo na krawieczyźnie. Wiadomość u p. 
Kraińskiej, Czudec koło Rzeszowa. 1108968 


"Et 


ruty à z A 
-agiter (Amati eron aa 
aptece we Lwowie od kwietnia. 


Do- 
kładne zgłoszenia: Gościcki, Lwów, 
Jzuułańskiego UL. 


110= 3 10 
otrzyma mężczyzna lub kobieta bez różnicy 
wieku i fachowego wykształceniu, bez kapitału. 
Bczpłatua wiadomość pad A. B. ra \poste re- 
slante Kraków. Jamo 


Urzędnik 


lat 40 liczący, kat, z dochodem rocznym 4500 
koron, z prawem do dalszego awansu i do eme- 
tytary, e braku znajomości pragnie na tej dro- 
dze zapoznać cię z pormżną panną lub 
wdową w wieku do lat U8, iuteligentną, do- 
brą i miłą, w celu matrymenialnym. Kto z kro 
wnych lub znajomych ułatwi zawarcie znajo- 
mości, zechce podać adres, 1183 1 6 
baskawe zgłoszenia wie anonimowe, nad- 
svla* należy pod „Cel** poste restante Rra- 

ków, za okazaniem kwita inseratow ego 


zawiera wedle analizy e, k. Szkoły politochni. 
cznej wo Lwowie 5914 kaloryi, odpowiada za- 
tem jakości pierwszorzędnego węgla mysłowie- i 
ckiego, Węgiel z kopalni Bory wagonami lub, 
w mniejszych ilościach z dowozem i zniesie- 
niem do piwnicy, poleca jedyny, wyłączny skład 

węgli z kopalni Bory 

Adolfa Biumenfelda 
Kraków, ulica Pawia 12. Telefon 59. 

Poleca również najlopsze gatunki węgłi gór- 

nosiąskich dla gorzelń i celów przemysłowych 
wagonami, lub w mniejszych ilościach dla opa- 
łu domowego, z dowozem i zniesieniem do pi- 
wnicy. 872 13 14 


Akwizytorów 


do podróży dla działa ubozpicczeń ży- 
ciowych, posagowych i od ‘wypadków 
przyjmuje renomowane Towarzystwo 
nbezpieczet pod bardzo korzystnemi 
warunkami. 

Przyjęte być mogą tylko osoby inte- 
ligentne, energiczne i zdolne, z niona- 
gawa przeszłością, 

Tistowne oferty z oznaczeniem wieku 
i całego życiorysu pod napisem „Akwi- 
zytor“ poste restante Lwów. 1024 20 


spcecyałne lecznicze 22 120 


jak: litową. bromową, jodową. żelazistą, kwaśna. oraz wady lecznicze nornnine 
z przepisu Prot. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na Zdanie franco. 


RmmL>ann 


Ankietę ACREA , Henryka Slenkiewicza 
przemiłcza systematyczuie wobec własuego narodu prasa Rzeszy Niemieckiej. 


POLNISCHE POST 


redakryą Adama Nowickiego i Oswalda 
Qbogiejgo 

drukuje aukicię Sionkiewicza w obszernem Streszczeniu niemieckiom. Będzie 
czynem politycznie wysoce pożytecznym, jeżeli posłowie do parlamentu Rzeszy 
i do poszczególnych sejmów w Niemczech, wyżsi urzędnicy. biskupi i superin- 
tendenci, profesorowie uniwersytetów, wybitni literaci, słowem ladzie, którzy 
kroczą na czele narodu niemieckiezo, dowiedzą się naocznie, co myślą osobistości 

wybitue we Francyi, Anglii i gdzieindziej o polityce autypolskiej Prus. — 


POLNISCHE POST 


postanowiła rozsyłać stałe kiłkaset egzemplarzy swego pisma co tydzień pod 
adresem wybitnych Niemców Rzeszy. 


POLNISCHE POST 


| potrzebuje do pr zeprowadzenia tej kampanii publicystycznej poparcia Rodaków 
pod formą jak uajliczniejszego uadsyłunia prenumeraty. Tylko dzięki znacznemu 
pomnożeniu wysokości nakładu 


POLNISCHE POST 


będzie mogła przeznaczyć kilkaset egzemplurzy na rozsyłkę bezpłatną między 
wybitnych członków świata politycznego i naukowego w Niemczech. 


Prenumerata roczna tygodnika Pelniszhe Post 10 koron, półroczna 5 koron. 
Wieden. VIII/1 Langegasse 14. 711 44 


1. 432708. 1122 1 3 


Obwieszczenie. 


Gmina miasta Żywca ma zamiar za- 
prowadzić gazowo lub elcktryczno oświe- 
tlenie w ŻYWCU, jednak nie jest w sta- 
nie własnym kosztem tego dokonać, 

Uyprasza zatem wszystkie interesowa - 
nt Firmy, aby do mia 1 marca 
1505 r. zechciały oferty przedłożyć 
na oświetłónie - gazowe względnie ele- 
ktryczne z dokładnem postaniem ceny 
tak dla publicznego jak i prywatnego 
oswietlenia. 

Miasto wraz z sąsiedniemi gminami 
liczy 9—10.000 mieszkańców. 

Zywiec. dnia 8 lutego 1908. 


Królewski 


ståt  iwonzu iukrust. porcełaną w skórze. Pająk 
z bronza (antyk). (rarnitur mahon. inkrust. 
bronzem i Aa Bibloteka (untyk z bronzu) 
bogatu inkrnst. Amerykańskie bióro (antyk) 
inkrast z brouzami. Lustra i zegary antyczne 
„oraz wiele innych okazów antycznych jakoteż 
i mebli zwykiych do sprzedania. 


LEOPOLD. HACHOWSKA 


Kraków, uł. Szewska |. 5, I p. 


wychodząca w Wiedniu pod 


Bez nauczyciela, bez nauki, bez znajomości nut 
może każdy grać ne moim dętym 


- rzy | Ay 


i tance, i 
Bwoustrz piesni, + 
702 marsze. Na we 

Dr Kornichi, aay 


okolicznościowe, 
wycieczki i t. d! 
bardzo polecenia 
godny. instru- 
ment ten ma i0 
klawiszy, 20 gło- 
sów, 2 klapy ba- 
sowa i kosztuje 
WTAZ ZO samówczidemi kor. 2:50, 3 trąbki 
kor. 7*-—. Trąbka w najlepszym wykonaniu 
i o najlepszych tonach Kor. 3:50, Wysyłka 
za Bieda lub po nadesłanin pieniędzy przez 
c. i k. nadw. dost. HANNSA KONRADA. Dom 
eksportowy instrumentów muzycznych w Briik 
Nr 648 (Czechy). Bogate ilustr. polski kata-. 
log główny za darmo, opłacony. 8:3 251 


"asi 


90 


210 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 


Bom z ogrodem 
| parcelą 500 sani [C], stajniami i woze- 
wuiami, uadający się ua przemysł zę 
sprzedania w Krowodrzy, przed rogatką, 
mica „od figury“ Ł 107, Wiadomość 
na miejscu. 1079 3 3 


WĘGIEL: 


kamienny i koks 


rychło i tanio wysyła 


D. Goldstein, Oświęcim 


Cennik frauko. 


1054 6 10 


Peżyczki ži 


załatwia za komdyktein i bez kondyktu dia PP, 
urzędników, olicerów w ogólności, proiesorów, 
wielebnego duchowieństwa, nanczycieti nota- 
ryuszy, lekarzy, adwokatów i aptekarzy. Re. 
prezentacya, Beamien-Vereinu we Lwowie, 

ul. Kopernika I. 28, 098 8 1 


Na reumatyzm 


gościec, postrzał (ischias) i łamania poleca mię 
uśmierzejące nacieranie, od wielu lat ogromnie 
rozpowszechnione, przez wieiu lekarzy ordy no- 
wane i przez znakomitości uznana 
Linimentura Gauliheriae compositum 
z prawnie zarejestw. marką ochronna 


„NERWC 


BD radca Julinsza Franzoza. aptck= rza w Tar- 
nopoln. Cena fiakonu 80 hał, -— 19 dakouów 
8 koron, nie licząc opakowania i franga. Ts- 
siące listów dziękczyna jeb do przeglądnięcia 
Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa =- Do 
nabycia w każdej większe] apiecę, wzęięinie 


w aptece chemika Dra Juliusya Franzosa | 


w Tarnopolu, W Krakowie do nabycia 
w aptece Wiszatewskieygo, 41 7 


0i benz, Lausanne (Szwajcarya) 


_ Msliliice frangaise 


doune leçons de fr: ançais ct conversation. 


Karmelicka 37, 1" étage, 


e2 R 5 heures. «490 16 10 


«w 


Marmoladę 


ze świeżych i zdrowych owoców, nm = na 


sposób angielski MO 8 
morelową 8 koron 4 
malipową 8 „ az stał 
jabłkową 6 | zago ecn 
mieszaną Ń  , 


w ozdobnem blaszanem wiadrze, brutto Manko 
każdej stacyi pocztowej wysyła za zalicaką 


Parowa Fabryka cukrów 
Rrandstadtera we Lwowie, 


W Ameryce, Anglii i innych krajach zu!tucai- 

nych marmolada "jaka stosuukowa bardzo tania, 

a przytem nadzwyczaj zdrowa ł pożywna do 
chleba i różnych potraw bywa > cj Jilg 


Urzędnik państwowy 
z egzaminem rachunkowości, biegły korespon- 
dent (język polski i niemiecki) przyymie ad- 
ministracyę lub inne uboczno zajęcie (prowa- 
dzenie ksiąg, rachunków, korespondency?, tto- 
mączeniu i t. p.) 10455 8 
„Decet“ poste restante Kra- 


Zgłoszenia: 


Ów, za w kwitu insetatowego. 


e. 


Nagniotki 
Kto chce się ich pozbyć łatwo, 
szybko, bez dolegliwości, niech 
$ użyje pateniowanego nożyka Ar- 

j benza do usuwania nagniotków. 
Przewyźszi on wszelkie inne do- 
(tąd zam? śradki, t lekarzei wszy- 
$Cy co go nżywają, zalecają go 
i chwalą. Cena 3 K Do natycia 
w hanadlach wyrebów żelaznych 
i stalowych. Hurtownie. Ad. Ar- 
481 196 


Rządca d drukarni L. K. Górski 


